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„HEIMATPOLITIK“ W POLITYCE RZĄDU NRF I BUNDESTAGU

I. TERMINOLOGIA

W  zachodn ion iem ieck ie j n o m e n k la tu rz e  p o lity czn ej słow o H e im a t  w y 
s tę p u je  w  po łączen iach , k tó re  n a d a ją  m u  sens b a rd zo  rozc iąg liw y . W y n ik a  to  
z je d n e j s tro n y  z sam ej m ożności tw o rz e n ia  duże j ilości po łączeń  le k sy k a ln y ch , 
w łaśc iw y ch  n a tu rz e  ję zy k a  n iem ieck iego , z d ru g ie j —  słow o to w y ek sp o n o 
w an e  zostało  w  sposób z ro z u m ia ły  po r. 1945 w  zw iązk u  ze zm ian am i te ry to 
r ia ln y m i n a  te re n a c h  w schodn ich  b. I I I  R zeszy, ja k  i w  zw iązk u  z tra n s fe re m  
ludnośc i d o k o n an y m  w  m y śl p o s tan o w ień  u k ła d u  poczdam skiego . P o jęc ie  
H eiv ia t p rz y w a rło  też  w  p ie rw szy m  rzęd zie  do s ło w n ic tw a , ja k im  p o słu g u ją  się  
p rzes ied leń cy  i ich  liczne o rg an iz ac je , w  ty m  g łó w n ie  z iom kostw a . W p ra w 
dzie p ro b le m a ty k a  so c ja ln a  i gospodarcza tego ru c h u  p rzeży ła  ju ż  ze w zg lęd u  
n a  d a leko  za aw a n so w an e  p rocesy  in te g ra c ji i a sy m ila c ji sw ój m o m e n t p rze 
s ilen ia , je d n a k  w  s ło w n ic tw ie  po litycznym  sam  w y ra z  I ie im a t  w  jego  w ie lo 
zn acznych  po łączen iach  w y s tę p u je  w  licznych  sk o ja rz e n ia c h  b ard zo  często. 
W  zw iązku  z ty m  tw ie rd z en ie m  w y sta rc zy  zacy tow ać d la  p rzy k ła d u  w  języ k u  
o ry g in a łu  f ra g m e n t sp raw o zd a n ia  o p u b lik o w a n y  n ie d aw n o  w  m iesięczn iku  
”D er R e m te r” :

„Das zweite R e fe ra t. . .  (mowa o referacie wygłoszonym na tzw. konwencie 
przesiedleńców -protestantów , odbytym  w  m aju  1961 r. w M onachium  — AWW) 
setzte sich zunachst m it jedem  falschen H e i m a t r u m m e l  (podkreślenia 
m oje — AWW) und H e i m a t p a t h o s  auseinander und  versuchte dem gęsen- 
tiber aufzuzeigen, w as echte H e i m a t l i e b e  und w as fiir einen Christen, 
der freilich  auch weiss, dass G ott ihm  die H e i m  k  e h r  versagen  kann , den- 
noch der G edanke des H e i m a t r e c h t s  b ed eu te t” Ł.

S am  te n  f ra g m e n t te k s tu  n ie  w y c z e rp u je  oczyw iście w szy s tk ich  m ożli
w y ch  p rzy k ład ó w  złożeń sło w o tw ó rczy ch , ja k ie  p o w sta ją  po p ro s tu  w  w y n ik u  
g ram a ty cz n eg o  po łączen ia  słow a H eim a t z in n y m i po jęciam i. Z sam ej tre śc i 
c y ta tu  w y p ły w a  je d n a k  f a k t  dużego zm aso w an ia  po jęć, p a te ty c zn y c h  uczuć, 
dążności i p ra w  zw iązan y ch  z po jęciem  „ s tro n  o jc zy sty ch ” czy „ro d z in n y ch  . 
P ro b le m a ty k a  zw iązan a  z in te rp re ta c ją  ty c h  po jęć  o m a w ian a  b y ła  w ie lo k ro t
n ie  i u  nas.

1 „Drugi re fe ra t rozpraw ił się na jp ierw  z owym fałszyw ym  w rzaskiem  i p a to 
sem ojczyźnianym , próbując natom iast wskazać, co d la chrześcijanina, k tó ry  oczy
wiście wie, że Bóg może odmówić m u rów nież pow rotu do stron ojczystych, oznacza 
jednak  sens p raw a do stron  ojczystych”. „Der R em ter” 1961, H eft 3, s. 171.
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!• H eim a t w  i n t e r p r e t a c j i  l i n g w i s t y c z n e j  i s o c j o l o g i c z n e j

Ja n u sz  S obczak  w  p rac y  o m aw ia jące j „w olę  p o w ro tu ” p rzesied leńców  do 
daw nych m ie jsc  za m ieszk an ia  w yw odzi e tym olog iczne znaczen ie  p o jęcia  
H eim at od s ta ro n iem iec k ieg o  h e im o ti  w  zn aczen iu  posiad łośc i z ie m s k ie j2. 
A utor m ocno p o d k re ś la  w ieloznaczność dzisie jszego  po jęcia  H e im a t  id e n ty f i
kow anego n ie słu szn ie  ze słow em  V a te r la n d  —  ojczyzna. P o słu ży w szy  się o k re 
śleniem  „o jczyzny  p ry w a tn e j”  z p rac y  S ta n is ła w a  O sso w sk ie g o 3 a u to r  uw aża  
za n a jb liż sze  słow u  H e im a t  po jęcie „sw o jszczyzny” , o d p o w iad a jące  w  znacze
niu soc jo log icznym  „ś ro d o w isk u ” czy „o to czen iu ” .

K az im ie rz  Ż y g u lsk i w  p rac y  o p u b lik o w a n e j w  w e rs ji  an g ie lsk ie j w  p e rio 
dyku ”P o lish -W e s te rn -A ffa irs” 4 w p ro w a d z a  szereg  d o d a tk o w y c h  m om en tów , 
które p o zw a la ją  w y ró żn ić  znaczen ie  socjo log iczne k o ja rz ąc e  się  z po jęciem  
H eim at. W sk azu je  on  za en cy k lo p ed ią  B ro c k h a u s a 5, iż w  ję zy k u  n iem ieck im  
używ a się  też  n ie ra z  w  p ra k ty c e  słow a H e im a t  w  ro zu m ien iu  m ie jsca  u ro d z e 
nia i dom ow izny  w y m ie n n ie  z rzeczo w n ik iem  V a te r la n d , p o k ry w a ją c y m  się 
najczęściej z po jęciem  „szerszej o jczy zn y ” z a m k n ię te j geo g ra ficzn ie  w  g ra n i
cach p ań s tw a .

W  dzisie jsze j rzeczy w is to śc i d la  w iększośc i p rzesied leń có w  p rocesy  a d a p 
tacji p rz e k re ś liły  w  p ra k ty c e  m ożliw ość re k o n s tru k c ji  m o d e lu  „b liższej o j
czyzny” na te re n a c h  zam ieszk iw an y ch  p rzez  in n ą  ludność , p o d le g a ją cą  ty m  
sam ym  procesom  socjo log icznym . P o s iad a n ie  d w u  „b liższych  o jczyzn” je s t
2 p u n k tu  w id zen ia  socjo logicznego n iem ożliw e. Z ałożen ie  to  p rz y b ie ra  w ręcz  
form ę a b su rd u  w  od n iesien iu  do poszczególnych  osób, k tó re  ch c ia ły b y  się 
oderw ać od ro d z in n eg o  śro d o w isk a . P o w ró t do m ie jsc  u ro d z e n ia  czy też  ro 
dzim ego ś ro d o w isk a  b y łb y  m ożliw y  i d a w a łb y  m ożliw ość re k o n s tru k c ji  
»bliższej o jczy zn y ” ty lk o  w  g ru p ie , k tó ra  to  śro d o w isk o  odziedz iczy ła  i tw o 
rzyła. I ta k  ro z u m ia n y  p o w ró t je s t je d n a k  p ro b le m a ty c z n y  ze w zg lęd u  n a  
ak tu a ln e  rozb ic ie  d aw n ie j je d n o lity c h  g ru p  i p rze m ian y  społeczne, k tó ry m  
g ru p y  te  u le g ły  w  now ym , o jczy sty m , sen su  s tr ic to , ś ro d o w isk u . J a k  dow odzi 
au to r, n ie m ie ck a  k o n ce p c ja  „ p ra w a  do s tro n  o jc z y s ty c h ” (R ech t a u f die H eim at)  
zaprzecza n a tu ra ln e m u  b iegow i p rocesów  o b se rw o w an y c h  przez socjologów  
P ow szechnie n ie  ty lk o  w  N iem czech  i w  P o lsce , a le  i n a  ca łym  św iecie. K o n 
cepcja „ p ra w a  do lo k a ln e j o jczy zn y ” je s t sz tu czn y m  tw o rem  o d e rw an y m  od 
rzeczyw istości i p rze k sz ta łc a ją cy m  się „w  in s tru m e n t p ro p a g a n d y  n a c jo n a li
s ty c zn e j” 8.

2 J. S o b c z a k ,  Tzw. R iickkehrw ille w  św ietle zachodnioniem ieckich m a te ria 
łów „Przegląd Zachodni” 3/1900, s. 58—78.

3 S. O s s o w s k i ,  Analiza socjologiczna pojęcia ojczyzny, B iblioteka „Myśli 
W spółczesnej” n r  4, Łódź 1946.

4 K. Ż y g u l s k i ,  The G erm an Conception of F atherland  and Social Reality,
i.Polish-W estern-A ffairs” Vol. I, No. 2. 1960, s. 290—321.

5 „Der grosse B rockhaus”, Vol. 8, Leipzig 1931.
K. Ż y g u l s k i ,  ib idem  s. 321.6
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S ens p o lity czn y  te rm in u  H e im a t p o d k reś lo n y  zos ta ł ró w n ież  w  p racach  
p ra w n ik ó w  m ię d zy n a ro d o w y ch  B o lesław a W ie w ió ry 7 i R em ig iusza  B ie rza n k

2.  M i ę d z y n a r o d o w o p r a w n a  a n a l i z a  t e r m i n u

R e c h t a u f die H e im a t n a z w a ł B o lesław  W iew ió ra  „ tak  z w a n y m ” praw em - 
W  w y w o d ach  sw oich  a u to r  u d o w o d n ił bezp o d staw n o ść  t ra k to w a n ia  tego te r  
m in u  jak o  n o rm y  p raw n o m ię d zy n a ro d o w e j. U w y p u k lo n e  w  te n  sposob zo
s ta ły  m o m e n ty  p o za p raw n e , k tó re  w p ły w a ją  n a  ek sp o n o w an ie  tego  hasia  
ró w n ież  w  sto su n k ach  m ięd zy n a ro d o w y ch . W y n ik a  to  z in sp ira c ji po h ty czn e j 
i ideo log icznej. G eneza rzek o m eg o  „ p ra w a ” m a  c h a ra k te r  czysto po lityczny , 
co n ie  p rzeszk ad za  o fic ja ln y m  in s ty tu c jo m  w  N R F  w  d ążen iu  do p rzyp isa n i  
p o d staw o w ej zasadzie  p o lity k i „o jcz y źn ia n e j” cech p ra w a  m ię d z y n a ro d o w e j . 
H e im a tre c h t  sp e łn ia  pod  osłoną rzekom o  p ra w n o m ię d zy n a ro d o w y ch  a t ry b u 
tów  ro lę  u s łu g o w ą  „w  s to su n k u  do re w iz jo n is ty c z n y c h  i o d w e to w y c h  p ian o  
p o litycznych , p o s tu lo w a n y ch  w  N iem ieck ie j R ep u b lice  F e d e ra ln e j” —  k o n k lu 

d u je  a u to r" . ., 
C elem  p o d k reś le n ia  o d rębnośc i pojęć H eim a t i V a te r la n d  B. W iew ior

z a s tę p u je  p ie rw szy  te rm in  po lsk im  o k reślen iem  —  „ s tro n y  o jc zy s te”.
R. B ie rz a n e k 10 w  ś la d  za p ro f. L au n e m  11 zw rac a  u w ag ę  n a  fa k t, iz p rze 

c iw s taw ie n ie  V a te r la n d  i H eim a t je s t „n iezn an e  w ie lu  in n y m  języ k o m  i s tąd  
t ru d n e  je s t do p rz e tłu m a c z e n ia ” . A u to r  u w aż a  też, że n iem ieck i w y ra z  H eim a t 
o d p o w iad a  p o lsk iem u  „ k ra j o jc zy sty ” 12. P o d o b n ie  ja k  B. W iew ió ra  au to r 
p o d k reś la  c h a ra k te r  p o lity czn y  tzw . H eim a trec h t. Idz ie  je d n a k  w  sw ych  k o n 
k lu z ja c h  d a le j, gdy  s tw ie rd z a :

„Funkcją p o lity c z n ą ...  H eim atrecht jest u trzym yw anie  ̂ stałego napięcia po
litycznego pomiędzy Niem cami i ich w schodnim i sąsiadam i”.

„ . . .F u n k c ją  koncepcji H eim atrecht jest obecnie podtrzym yw anie stanu 
drażn ien ia w śród ludności przesiedlonej, opóźnianie procesu integracji^ te j - 
ności w  społeczeństwie zachodnioniem ieckim : staw ia ona — tym_ razem  prz 
ludnością przesiedloną — zadania nierealne, na k tó re  żadne państw o
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się nie może” 13.
P ro p a g an d o w e  m o b ilizo w an ie  „o jc z y ź n ia n e j” św iadom ości spo łecznej o raz 

św iad o m e o d d z ia ły w an ie  w y ch o w aw cze  n a  op in ię  w ed łu g  m e to d , k tó ry m i po 
s łu g iw a ł się  a p a ra t  p ań s tw o w y  R zeszy  N iem ieck ie j, w sk az u je  też n a  p ew ne 
an a lo g ie  w  w alce  o im p e ria lis ty c zn e  cele po lityczne.

7 B. W i e w i ó r a ,  Tzw. „Recht auf die H e im a t’, „Przegląd Zachodni , 5/1958,
St 23—37. ..  ,

8 R. B i e r z a n e k ,  „V olksgruppenrecht” i „H eim atrecht”, Spraw y M iędzyna
rodowe, 1960, z. 2 (95), s. 11—42.

9 B. W i e w i ó r a ,  ib idem  s. 37.
10 R. B i e r z a n e k ,  ib idem  s. 17.
11 L a u n ,  Das Recht der Vólker auf die H eim at ih rer V orfahren. „In terna tio - 

nales R echt und die D iplom atie” 2/1958 s. 149—169. „  . ,
12 W naszych w ywodach posługiwać się będziem y na oznaczenie słowa Heimat

tłum aczeniem  „strony ojczyste”.
13 R. B i e r z a n e k ,  ib idem  s. 40.
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W nioski te  w y n ik a ją c e  z w yw odów  p raw n o m ię d zy n a ro d o w y ch  sk ła n ia ją  
nas do p o l i t y c z n e j  an a liz y  za g ad n ień  zw iązan y ch  z po zb aw io n y m  de facto  
synonim ów  po jęciem  H eim at,  p rz y  pom ocy k tó reg o  p ró b u je  się  k sz ta łto w ać  
opinię spo łeczną w  R ep u b lice  F e d e ra ln e j,  a k tó re  n ie  rza d k o  w p ły w a  n a  
k ie ru n ek  p o lity k i rząd o w e j w  s to su n k ach  w e w n ę trz n y c h  i za g ran ic zn y c h  tego  
Państw a.

II. H EIM A TPOLITIK  — POLITYKA STRON OJCZYSTYCH

W 1. 1945—1949 władze okupacyjne na terenie Niemiec zachodnich za
braniały przesiedleńcom zrzeszania się w organizacjach politycznych. Sam 
zakaz nie zapobiegł jednak tendencjom zdążającym do przywrócenia Niem
com granic z czasów Rzeszy hitlerowskiej. Wyraziło się to w podtrzymywaniu 
w społeczeństwie Niemiec zachodnich poczucia tymczasowości i nadziei po
wrotu na „niemiecki wschód”. Zaczęto rozpowszechniać ulotki zapowiadające 
repatriację Niemców na ziemie położone na wschód od Odry i Nysy. Tworzono 
w konspiracji komórki organizacyjne jako zawiązek przyszłej władzy na zie
miach, które odzyskają na nowo niedawni zbiedzy, ewakuanci, repartianci, 
przesiedleńcy (Fliichtlinge, E vakuierte ,  R epa tr ie r te ,  Um siedler)  nazywani co
raz częściej ludźmi „wypędzonymi z ojczyzny” (H e im a tv er tr ie b en e ) 14. Pojęcie 
H eimat pojawia się w tym czasie najczęściej w tym zestawieniu. Mimo tych 
przejawów budzenia się ruchu odwetowego w Niemczech zachodnich, w mo
mencie proklamowania Niemieckiej Republiki Federalnej, we wrześniu 1949 r., 
nie istniał tam jeszcze oficjalnie ruch, z którym  związana by była organicz
nie H eim atpo li t ik  — „polityka stron ojczystych”. Dopiero lata następne, od 
r. 1950 poczynając, przyniosły rozwój życia organizacyjnego „ludzi wypędzo
nych z ojczyzny”. Wraz z tworzeniem się samodzielnych komórek życia spo
łecznego, przede wszystkim „ziomkostw”, opierających się na pojęciu „stron 
ojczystych”, krystalizowały się zasady przyszłej H eim atpol i t ik .  Zaznaczały się 
też, zwłaszcza wśród ziomkostw pomorskich i wschodniopruskich, tendencje 
do emancypacji tego ruchu.

W dn. 15 V 1950, a więc jeszcze przed ogłoszeniem „K arty Wypędzonych 
ze Stron Ojczystych” 15 powołano do życia przy Ziomkostwie Pomorskim — 
Pomorskie Zgromadzenie Poselskie (P om m ersche  A b g e ordn e ten versam m lu n g ,  
PA V )  jako korporację państwowo-prawną. Wyrazem tych samych tendencji 
był uchwalony w r. 1957 przez P A V  projekt utworzenia Parlam entu Wschod- 
nioniemieckiego (O stdeu tsch es  Parlam ent).

14 Na reakcy jną działalność środow isk przesiedleńczych zw racały uwagę przede 
Wszystkim noty Polskiej M isji W ojskowej. „Zbiór D okum entów :', Polski In sty tu t 
Spraw  M iędzynarodow ych, W arszaw a 1947 n r 1—2 zaw iera tekst k ilkudziesięciu in 
te rw encji w  spraw ach budzących uzasadnione podejrzenia o istn ienie zorganizow a
nych w  konspiracji ośrodków  propagandy neonazistow skiej i odwetowej w  zachod
nich strefach okupacyjnych.

15 P roklam ow ano ją  w  dniu  5 V III 1950 r. w  Sztuttgarcie.
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Tak zw anej „p o lityczno -o jczyźn ianej au to n o m ii” dom agało  się Ziom ko
•stwo Prus Zachodnich. „Der W estpreusse” pisał:

„W interesie naszych ziomków zachodniopruskich nie możemy w  aspekcie 
połityczno-ojczyżnianym  (heim atpolitischęr Iiinsicht) w yrzec się w arunków  au
tonom ii ziomkostw. Nie w ątpim y, iż zwycięży ten  punk t w idzenia” 16.

Raz po raz w kołach ziomkoskich Pomorza, Prus Zachodnich i Wschod
nich odżywały projekty powołania do życia rządu emigracyjnego jako nosi
ciela i wykonawcy programu „polityki stron ojczystych”. D o o s ta te c z n e g o  
urzeczywistnienia tych projektów jednak nie doszło.

„Polityka stron ojczystych” oparła się w  tym pierwszym swym stadium 
na wspomnianej „Karcie Wypędzonych ze Stron Ojczystych” , a p r o b o w a n e j  
nie tylko przez wszystkie ziomkostwa, ale i przez czynniki oficjalne.

1. „K a r t a  w y p ę d z o n y c h ” i s t a t u t y  z i o m k o s t w
„K arta” opublikowana uroczyście w dn. 5 VIII 1950 r. w Sztuttgarcie jest 

dokumentem obejmującym w całości kilkanaście zdań tekstu ” . Uroczyście 
proklamowany dokument przesiedleńców w NRF —

„świadom ych odpowiedzialności wobec Boga i ludzi, św iadom ych swej przy
należności do chr^eścijańsko-zachodniego kręgu ku ltu ry , św iadom ych swej nie
m ieckiej narodowości (V olkstum s), prześw iadczonych o w spólnych zadaniach 
w szystkich narodów  e u ro p e jsk ic h .. .” —

z samego tonu i założenia pomyślany jest jako akt pełniący w stosunku 
do nich funkcję konstytucji. Proklam owany jako ustaw a zasadnicza (ais 
G ru n dgese tz) zawiera zasadnicze stwierdzenia ujęte w następujących trzech 
punktach:

„1. My w ypędzeni z ojczyzny rezygnujem y z zemsty i odwetu. Postanow ienie 
to  jest dla nas dostojne i św ięte (podjęte) z m yślą o nieskończonym  cier
pieniu, jakie przyniosło ludzkości szczególnie ostatnie dziesięciolecie.

2. Będziemy popierać ze wszystkich sił każdą in icjatyw ę zm ierzającą do utw o
rzenia zjednoczonej Europy, w  k tórej narody mogą żyć bez bojaźni i przy
m usu.

3. W tw ardej i niezmożonej pracy  weźm iem y udział w  odbudowie Niemiec 
i Europy”.

Po tych trzech wyszczególnionych punktach następuje czterozdaniowy 
ustęp, w którym w każdym sformułowaniu powraca w różnych wariantach 
słowo Heimat:

„Straciliśm y nasze strony ojczyste (Heimat). Ludzie pozbaw ieni stron  ojczy
stych (Heimatlose) są isto tam i obcymi (Frem dlin^e) na te j ziemi. Bóg osadził 
ludzi w  ich stronach ojczystych (Heimat). O derw ać człowieka siłą od jego stron 
ojczystych (Heimat), znaczy duchowo go zabić”.

Tekst ten wyprzedza ostateczną konkluzję dokumentu, w której zaw arty 
jest postulat uznania „prawa do stron ojczystych”. W zakończeniu każde

10 „Der W estpreusse”, 10 X  1951 r.
17 Tekst „K arty” sz tu ttgarckiej p rzedrukow ał ostatnio z okazji 10-ej rocznicy 

jej proklam ow ania „O st-W est-K urier”, 1961, n r  5.
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zdanie zawiera apel, w którym  wszystkim narodom przypisuje się obowiązek 
rozwiązania światowego problemu (W e ltp ro b le m ) przesiedleńców.

W „K arcie” sztuttgarckiej pojęcie przesiedleńca zastąpione zostaje osta
tecznie terminem „wypędzonego ze stron ojczystych”. Termin ten wchodzi

stałe na łamy prasy i do statutów ziomkowskich, w których znajdujemy 
już praktyczne wskazówki dla pracy organizacyjnej opartej na zasadzie two
rzenia grup regionalnych (Heimalkreise).

Statu t Ziomkostwa Prus Zachodnich w § 1 jako naczelny obowiązek na
kłada na organizatorów pielęgnowanie wartości kulturalnych i cech rodzi
mych dla podtrzym ania „prawa do stron ojczystych”. Ziomkostwo, według 
statutu, winno stać się centralnym  skupiskiem sił w pracy ojczyźnianej 
(H eim atarbe it). Zadanie to spełnia ono poprzez popieranie rodzinnych w ar
tości kulturalnych (heim ailiche K ultu rg ii ter) ,  publikacji i wszelkiego rodzaju 
imprez.

W ostatnich dwu punktach statu t mówi o współpracy z innymi ziom- 
kostwami dla ukształtowania świadomości wspólnoty losów wśród wszyst
kich Niemców „wypędzonych ze stron ojczystych”. Zadaniem ziomkostw nie 
jest, według słów statutu, działalność polityczna. Ziomkostwa eksponują pracę 
kulturalną w jej regionalnym wyrazie. Stanowią przez to przedpole (V orfe ld ) 
pracy politycznej.

Precyzyjne zadania w tej dziedzinie przejm uje na przełomie 1. 1949/1950 
Blok Wypędzonych z Ojczyzny i Pozbawionych Praw  (Błock der H e im a t-  
Dertriebenen und E n trech te ten ”, BHE).

2- P r o g r a m  p o l i t y c z n y  p a r t i i  p r z e s i e d l e ń c ó w  — B H E

Na rozwój życia politycznego wśród przesiedleńców zasadniczy wpływ 
Wywarło powołanie do życia w dn. 8 1 1950 r. wspomnianej partii. Ugrupo
wanie to szybko zrezygnowało z założenia, według którego terenem  jego od
działywania mieli być tyiko przesiedleńcy. Sukcesy w wyborach krajowych 
°raz aspiracje idące w kierunku rozszerzenia bazy członkowskiej również na 
ludność zamieszkałą od dawna na terenach dzisiejszej NRF, skłoniły organi
zatorów życia politycznego przesiedleńców do przemianowania jesienią 1952 r. 
Partii przesiedleńców na G esum tdeutscher  B łock  (Blok Ogólnoniemiecki) 
BHE 18.

Na przykładzie programu ideowego GB/BHE  z lat 1952 i 1957 obserwu
jemy już zasadniczą ewolucję od „K arty” proklamowanej w 1950 r. do pro-

18 Na te n  temat zob.: L. B e r g s t r a s s e r ,  Geschichte der politischen P arte ien  
In D eutschland, M iinchen, 1960, s. 329—332. Również W. M o m  m s e n, D eutsche 
Parteiprogramme, M iinchen, 1960, s. 726—746. O bydw aj autorzy  odm aw iają w  za
sadzie GBlBHE  cech praw dziw ej p a rtii politycznej. Sam e założenia p rogra
mowe, jak  i in tencje organizatorów  G B/BHE  jako p artii politycznej przesiedleńców  
m ają jednak  w  dziedzinie ksz tałtow ania „polityki stron  ojczystych” zasadnicze zna
czenie.
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gramu agresywnej polityki zwróconej przeciw Wschodowi i p o s t u l o w a n e j  

rewizji postanowień jałtańskich i poczdamskich.
Wilhelm Mommsen w omówieniu poprzedzającym program GB/BI 

akcentuje w nim przede wszystkim niektóre zasady dotyczące polityki we 
wnętrznej, a więc domaganie się wyrów nania ciężarów wojennych, prze 
zwyciężenia egoizmów w poszczególnych krajach republiki, silnej wła zy 
centralnej i tp . lft. Program GBIBHE  z 1952 r. może uchodzić wszakże za repre 
zentatywny przykład rozwoju również „polityki stron ojczystych w pierw 
szych latach istnienia Niemieckiej Republiki Federalnej i w momencie żywio 
łowego rozwoju organizacji przesiedleńczych. W części bowiem poprzedza 
jącej zasadnicze wytyczne czytamy w nim:

„GBIBHE domaga się wobec całego św iata pokojowej r ew iz j i p o sta n o w ień  
Ja łty  i Poczdam u poprzez zw rot w ypędzonym  stro n  ojczystych ich podchodzeni 
(iangestam m ten H eim at)” 20.
Adresowanie własnych żądań do „całego św iata” znajduje z kolei dokład 

niejsze określenie. GBIBHE  apeluje mianowicie do solidarności narodów 
zachodnioeuropejskich zagrożonych „obcym światem myśli wschodniej .

W części programu z 1952 r., dotyczącej polityki zagranicznej czytamy.
„ . .  .GBIBHE dom aga się przyw rócenia zjednoczonych Niemiec. Niemcy są 

dla GBIBHE  zachodnim i-, środkow ym i- i w schodnim i N iem cam i. . .  G BIBH t■ 
żąda:, . ..w o ln y c h  i niepodzielnych Niemiec jako rów noupraw nionego członu 
europejskiej rodziny narodów  ...sym bolicznego  przedstaw icielstw a z terenów  
ojczystych (H eim atgebiete) wypędzonych Niemców także w  parlam encie . . .  po
mocy św iata zarówno w  dziele odzyskania, jak  i odbudowy ich daw nych te re 
nów ojczystych (H eim atgebiete)''21.

W „wytycznych 1957 r .” zaznaczyła się dalsza charakterystyczna ewolucja 
programu politycznego partii przesiedleńców". Ponad H eim atpo l i t ik  wysu
nięte zostały na plan pierwszy elementy ideologii nacjonalistycznej. Czy
tamy tam:

„GBlBHE będzie s ta ra ł się w  tych  zm aganiach (tzn. w  w alce z przejaw am i 
rezygnacji i ustępliw ości wobec W schodu — AWW) o niem iecką przyszłcsc 
ucieleśniać głos sum ienia narodow ego” 2-1.

Będzie dążył do stworzenia „najskuteczniejszej bariery przeciw inflacji 
komunistycznej” 24.

„Wytyczne” określają też wyraźnie postulat zjednoczenia Niemiec w gra
nicach III Rzeszy realizowanego jednak etapami:

„Pierw szym  krokiem  k u  tem u jest zjednoczenie sowieckiej strefy  okupa
cyjnej (NRD — AWW) z R epubliką F ederalną. Po nim  nastąp i zakonczenie ob
cego i niezgodnego z praw em  m iędzynarodow ym  w ładan ia nad te renam i w schod
nim i Rzeszy Niem ieckiej i złączenia ich z całym i N iem cam i środkam i pokojo
w ym i” 25.

10 W. M o m m s e n ,  Deutsche P arteiprogram m e, M iinchen, 1960, s. 726.
2(1 W. M o m m s e n ,  Ib idem  s. 727.
21 Ib idem  s. 731.
25 Ib idem  s. 733—743 28 Ib idem  s. 736. 24 Ib idem  s. 735. 25 Ib idem  s. 736.
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Poza samą istotną treścią tego fragm entu przypominającą zresztą hitle
rowską taktykę „etapów”, napiętnowaną w procesie norym berskim 20, cha
rakterystyczne miejsce w cytowanym zdaniu zajm ują ostatnie słowa mówiące
0 realizacji planów zjednoczenia „środkami pokojowymi”. Z taką siłą akcen
towana w „Karcie Wypędzonych ze Stron Ojczystych” wola zrezygnowania 
z użycia siły czy jakichkolwiek środków rewanżu — tu zaledwie jest zamar- 
kowana, a w całym tekście ustępuje miejsca akcentom nacjonalistycznym
1 potrzebie walki z komunistyczną ideologią Wschodu. „Wytyczne GB/BHE  
zdają się w pełni potwierdzać następujący wywód R. Bierzanka na temat

pokojowej” realizacji „praw do stron ojczystych” :
„W oficjalnych oświadczeniach m ówiło się przed w ojną i mówi się obecnie, 

że 'p raw a’ te  realizow ane będą w  drodze pokojow ej: za ośw iadczeniam i tym i 
kry je się jednak  re$ervatio m enialis, że jeżeli nie da się ich urzeczyw istnić 
w drodze pokojowej — a jest oczywiste, że się nie d i  — to w  odpowiednim 
momencie trzeba będzie inaczej dochodzić tych p raw ” 27.
Ten sposób interpretacji znajduje też potwierdzenie we fragmencie postu

lującym przywrócenie granic III Rzeszy z 1945 r. pozbawionym już zupełnie 
zobowiązań pokojowych:

„Zlecone pow iernictw o (Treuhanderschajt) R epubliki F ederalnej nad 
terenam i w schodnim i Rzeszy N iem ieckiej o b e j m u j e  p o d  w z g l ę d e m  
p r a w n o m i ę d z y n a r o d o w y m  n i e z a p r z e c z a l n y  s t a n  p o s i a 
d a n i a  w  m o m e n c i e  k l ę s k i  1945 r. Zdaniem  GB/BHE  należy do tego 
stanu  posiadania zarówno k ra j sudecki jak  i te ren  K łajpedy” -s.
W takich rozmiarach zakreślone — na kongresie partyjnym  w maju 

1957 r. w Dusseldorfie — granice przyszłej Rzeszy nie zjednały Blokowi 
Ogólnoniemieckiemu wielu zwolenników w wyborach parlam entarnych 
1957 r., zakończonych dla niego u tra tą  wszystkich mandatów. Nie utraciła 
jednak całkowicie swej bazy społecznej H eim atpo l i t ik ,  k tóra w tym samym 
czasie wytworzyła duży zasób pojęć i środków dla budzenia resentymentów 
w stosunku do narodów Europy wschodniej i w stosunku do tych reprezen
tantów opinii w NRF, którzy odważali się coraz częściej kwestionować jej 
program.

W programie wyborczym partii przesiedleńców w płaszczyźnie politycz
nej napotykam y bardzo pojemną in terpretację pojęcia Heim at.  B. przewod
niczący GB/BHE  a zarazem b. m inister dla spraw przesiedleńców dr Teodor 
Oberlander w przemówieniu wygłoszonym w Bremie z okazji „Dnia Ojczyz
ny” nadaje term inowi H eim at  tylko polityczną treść:

„Strony ojczyste są stronam i ojczystym i w  stan ie  wolności albo stronam i
ojczystym i nie są ” (H eim at ist H eim at in  Freiheit oder ist ke ine H eim at)” 29.

20 Zob. W. B a r t e l ,  Zachodnioniem ieckie dążenia odwetowe zagrażają poko
jow i w  Europie, „Spraw y M iędzynarodow e”, 1961, n r  7, s. 26 n.

27 R. B i e r z a n e k ,  ib idem  s. 41—42.
28 W. M o m m s e n, ib idem  s. 738.
19 „B ulletin  des Presse — und Inform ationsam tes der B undesregierung” — dalej 

jako „ B u l le t in . . . ” — 18 IX  1959 r.

3. G r a n i c e  „ s t r o n  o j c z y s t y c h ”
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Oberlander zaadaptował tu taj znane hasło „zjednoczenia Niemiec w wol
ności” dla celów „polityki stron ojczystych”. Podobny sens ma określenie 
użyte przez przewodniczącego GB/BHE  F ranka Seibotha, który uważa, iż:

„W ierność stronom  ojczystym  oznacza opowiedzenie się za wolnościowo- 
zachodnim stylem  życia” 3n.
Wreszcie Seebohm, m inister komunikacji w rządzie Adenauera oraz rzecz

nik Ziomkostwa Niemców Sudeckich, stwierdza:
„Stroną ojczystą (H eim at) jest nie tylko k rajob raz  z jego domami, kościo

łam i i m iejscam i pielgrzym ek, ale w  dużo w iększym  stopniu ludzie, których 
kształtow ał wspólny los z jego w artościam i duchow ym i i ku ltu ra ln y m i” ,ł .
W wypowiedziach Oberlandera i Seitbotha zaw arta jest teza podkreśla

jąca przynależność dawnych terenów kolonizatorskich Rzeszy do kręgu kul
tury  zachodniej. Z tego założenia wypływa w praktyce politycznej postulat 
odzyskania tych terenów w myśl dążeń integracyjnych zachodnioeuropej
skich. Wywód Seebohma jest bliski wprawdzie etymologicznej i socjologicz
nej treści pojęcia H eim at,  użyty został jednak w przemówieniu wygłoszonym 
w czasie manifestacji politycznej, której zadaniem było podkreślenie nieza- 
dawnionego „prawa do stron ojczystych”. Ogólnie powiedzieć można, że 
u podłoża wszystkich tych wystąpień tkwiły też motywy walki z „niebezpie
czeństwem komunistycznym”.

Ze szczególnym pojmowaniem celów polityki przesiedleńczej spotykamy 
się w przemówieniu W altera Staina, m inistra w rządzie krajowym  Bawarii, 
jednego z czołowych protektorów organizacji ziomkowskich, który w czasie 
manifestacji w dn. 14 V 1961 r. w Wiirzburgu powiedział:

„Nie wolno zapomnieć, iż Niemcom znowu potrzebna jest w iększa p r z e 
s t r z e ń  ż y c i o w a  (Lebensraum, podkr. — AWW). U nas jej w ięcej nie ma. 
M usimy ją  znaleźć u sąsiadów, k tórzy tej przestrzen i nie po trzebu ją” 32.
W słowach tych zaadresowanych do przesiedleńców posłużono się, jak 

widzimy, słownictwem z okresu hitlerowskiego. Nie jest to w kołach ziom
kowskich wypadek odosobniony. Jak  zauważają wychodzące w Frankfurcie 
nad Menem „Neue Kom m entare”, w Niemczech zachodnich słyszy się co nie
dzielę na spotkaniach ziomkowskich przemówienia, które przywodzą na myśl 
wystąpienia wykonawców testam entu H itlera, domagających się nowej „prze
strzeni na wschodzie” 33.

Na łamach periodyków ziomkowskich powtarza się w ostatnim  czasie hasło 
włamywane często w tekst artykułów:

„Niech obczyzna stanie się stroną ojczystą (Heimat) — ale nigdy strona 
ojczysta niech nie sta je  się obczyzną” 34.

30 „Sudetendeutsche Z eitung” z 15 IX  1961 r.
31 „Sudetendeutsche Z eitung” z 19 V III 1961 r.
12 Zob. K. S c h n o r i n g ,  Die D eutsche Jugend des Ostens, „D eutsch-Polnische- 

H efte”, M iinchen 1961, n r 9, s. 461.
33 „Neue K om m entare”, F ra n k fu rt a/M. 1. Ju li Ausgabe 1961, n r  13.
34 Lass die F rem de zur H eim at — aber niem als die H eim at zur F rem de w er

den!, „O st-W est-K urier” 1961, n r  4, s. 9.
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W tym sloganie wyraźnie zaznaczona jest tendencja do wyłącznie poli
tycznej interpretacji term inu H eim at,  k tóry w praktyce coraz częściej łączy 
się z pojęciem „niemieckiej ojczyzny na wschodzie”, czy też po prostu „nie
mieckiego wschodu” pojmowanego w granicach Rzeszy z 1945 (jak w pro
gramie C B B H E ),  1937 i 1939 r., czy też w zasięgu w ładania niemieckiego 
w dowolnym okresie.

W słowniku politycznym przesiedleńców pojawia się też term in O stw en de  
na oznaczenie „zwrotu na wschód” jako postulowanego nastawienia psy
chicznego współczesnego pokolenia niemieckiego J. Sobczak w krytycznej 
ocenie pracy dra Hansa Beske przypisał temu term inowi enigmatycznie wy
rażoną treść dawnego hasła D rang nach O s te n 3n. Miesięcznik zachodnionie
miecki „Der R em ter” posługuje się terminem O stw en d e  jako wyrazem służą
cym do określenia pewnej postawy m yślow ej37.

Wydawcy broszury pt. „Die europaische Bedeutung der Oder—Neisse Ge
biete” 3a, rozsyłanej bezpłatnie w 1958 r. politykom i dziennikarzom w NRF, 
za p i e r w s z y  k r o k  w dziedzinie H e im a tp o l i t ik 80 uważają „przezwy
ciężenie granicy strefy sowieckiej” 40. Słowa te potwierdzają eksponowaną 
często w NRF taktykę „e t a p ó w ”. Autorzy zastrzegają się też, że cele „po
lityki stron ojczystych” obejmują nie tylko ziemie położone na wschód od 
Odry i Nysy. Mówią oni:

„Ograniczenie tem atu  do terenów  O dry—Nysy nie oznacza ograniczenia 
poparcia dla p raw a do stron  ojczystych jako celu polityki ojczyźnianej Związku 
(Ziomkostw — AWW). W przekonaniu, że Europa może pow stać tylko z do
browolnego zjednoczenia wszystkich narodów  upraw nionych do stron ojczy
stych (heimatberechtigte), 20 ziom kostw w schodnioniem ieckich plem ion (S tam m e) 
i g rup  społecznych p racu je od la t ściśle z sobą, by doprowadzić do urzeczy
w istn ienia całości celów polityki stron  ojczystych” 41.

Broszura tak wyraźnie podkreślająca cele politycznej działalności ziom
kostw zawiera pełną argum entację (historyczną, międzynarodowoprawną, 
ekonomiczną, demograficzną, statystyczną i polityczną) uzasadniającą r e w i -  
z j ę stanu obecnego i restytucję dawnych granic Rzeszy. R e w i z j o n i z m  
terytorialny jest też zasadniczym elementem „polityki stron ojczystych” upra

35 Zob. np. arty k u ł dr Ii. B e s k e ,  O stwende, „W egweiser fiir H eim atvertrie  ■ 
bene”, 1960, folgę 24, s. 3—4.

35 Biul. ZAP n r 40, (501-M), 31 I 1961.
37 „Der R em ter”, 1961, n r 3.

Wyd. II, Bonn 1955, ze w stępem  Zw iązku Ziom kostw  jako wydawcy.
3” Term inem  tym  posługuje się np. d r H. H u p k a ,  rzecznik Ziom kostwa Ś ląs

kiego, w  artyku le  pt. H eim atpolitik  1957, zamieszczonym w  „Der S chlesier”, 1957, 
n r 17, s. 1. Używa go rów nież min. Erich Schellhaus w  artyku le pt. Die H eim atpoli- 
tik  der Schlesier, „Schlesische R undschau” 5. Septem ber-A usgabe 1961. Pow 
szechnie używa się tegoż pojęcia w  w ydaw nictw ach program ow ych różnych insty 
tucji przesiedleńczych.

40 Die E uropaische B edeutung der O der-N eisse-G ebiete, Bonn 1955, s. 1.
41 Ib idem  s. 1 i 2.
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wianej w ośrodkach przesiedleńczych. Ukryw anie jego dążeń za terminem 
H eim atpo li t ik  jest zwykłym zabiegiem taktycznym: do polityki stron ojczy 
stych przyznają się przesiedleńcy bardzo chętnie, rewizjonizm uznają nato 
miast za wymysł „propagandy kom unistycznej”. Tylko w wyjątkowych wy
padkach taktykę kamuflażu ojczyźnianego zastępują wystąpienia, w których 
właściwe cele „polityki stron ojczystych” określane są w sposób tak nie
dwuznaczny, jak w niżej przytoczonym tekście:

Mówimy z całą o tw artością: nie m ożna żądać uznania przez nas podziału 
Niemiec na dwa państw a, byśm y m ieli w yrw ać miłość ojczyzny (Vaterland, 
w  tym  w ypadku użyte w ym iennie z słowem H eim at — AWW) z naszych serc . . .  
Odrzucamy linię O dry—Nysy jako politycznej granicy i nie dam y zachwiać się 
nikomu. Słuszny jest głcs jednego z Polaków , że pokój z zatw ierdzoną 
O dry—Nysy jako granicą nie w ykorzeni naszych pragnień  rew izjonistycznych 
(Revisionswiinsche) . . .  M ówimy to już dzisiaj: k to forsuje siłą uznanie linii 
Odry—Nysy, ten później nie będzie  ̂mógł się dziwić, że zrodzi się irredenta 
niem iecka, k tó ra  zakłóci spokój . . 4S.

Autorem tej wypowiedzi jest dr Eggert, rzecznik Ziomkostwa Pomor
skiego, jeden z głównych promotorów „polityki stron ojczystych”.

Na inną cechę tego kierunku kształtowania świadomości społecznej prze
siedleńców zwraca uwagę jeden z przedstawicieli P a x  Christ i  B ew egun g ,  
który w wypowiedzi swej w „Frankfurter Allgemeine Zeitung” zaznacza, iż 
sentym entalny stosunek do utraconych ziem u przesiedleńców niemieckich

„zbyt często przem ienia się w irrealny  n a c j o n a l i z m  (podkr. — AWW).
. . .  Trzeba dopiero spróbować pow ściągnąć niepoham ow ane żądania rozpalo
nych ziomkowskich głów przez obiektyw ne inform ow anie o historycznym  stanic 
rzeczy” 4a.

Komponentem słowa H eim at  są w niemczyźnie często pojęcia zawierające 
duży ładunek myśli, uczuć, miłości i wierności (G edan ken , Gefiihle, L iebe,  
Treue). Polityka spekulująca na tych emocjonalnych nastawieniach znajduje 
łatw y dostęp do kół nacjonalistycznych spoza organizacji ziomkowskich. Jest 
rzeczą charakterystyczną, iż problem atyka „niezapomnianych stron rodzin
nych” (unvergessene Heimat),  zrozumiała w publikacjach ziomkowskich, 
znajduje również coraz łatwiejszy dostęp do takich periodyków jak „Deutsche 
Soldaten-Zeitung” czy „Der Freiw illige”, propagujących hasła polityki ziom- 
kowskiej razem z kultem tradycji żołnierskich z okresu ostatniej wojny.

Polityka oparta na pojęciu „stron ojczystych”, do którego przylgnęły 
treści uczuciowe typu nacjonalistycznego zawiera w sobie zarówno różne 
sprzeczności jak i niebezpieczeństwa. S p r z e c z n o ś c i  wynikają z prze
ciwdziałania naturalnym  procesom socjologicznym powodującym wzrastanie 
masy przesiedleńców w nowe, ojczyste środowisko, n i e b e z p i e c z e ń s t w a  
są pochodną działalności uprawianej przez „zawodowych polityków” (Berufs-

42 N icht em schiichtern lassen, „Die Pom m ersche Z eitung”, 16 IX  1061.
43 Das Polenbild, „F ran k fu rte r A llgem eine Z eitung”, 25 XI 1960.
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Politiker) ziomkowskich, dla których jako nadrzędny istnieje imperatyw 
P o w r o t u  per ja s  et ne jas  na Wschód oraz zwalczania tendencji prze
ciwnych 44.

Przesiedlenie ludności niemieckiej po wojnie z terenów Polski, Czecho
słowacji i Węgier ma swoją genezę historyczną. W sensie wykonawczym 
Postulat transferu przesądzony został w czasie konferencji poczdamskiej. 
R ów nolegle z realizacją postanowień alianckich w św iadom ości społecznej na 
terenie Niemiec zachodnich dokonuje się proces głębokich przemian. Rysuje 
się wyraźnie opór przeciw przyjęciu tak dużej liczby przybyszów ‘5. Nie w y
nikaj ą z tego jednak wówczas jeszcze konsekwencje typu politycznego, które 
wyrażałyby się w popieraniu sporadycznych zakonspirowanych kam panii pro- 
PaS jących powrót na Wschód. Nie istnieje jeszcze świadomy kurs „polityki 
stron ojczystych” i nie powstaje jeszcze zagadnienie „wyrzeczenia się” terenów 
wschodnich. Problemy te narastają z czasem w m iarę postępu procesów asy- 
m ilacy jnych  i adaptacyjnych wśród ludności. Dostrzegają to zagadnienie jed
nak niektórzy już w momencie, gdy hasła „powrotu do stron ojczystych” 
mają charakter zarodkowy. Spotykamy się też w tym czasie z oceną, k tóra 
antycypuje rozwój późniejszych tendencji. Piszą na ten tem at w 1647 r. Wal
ter Dirks i Eugeniusz Kogon:

„Co w  tych okolicznościach oznaczać ma podtrzym yw anie — ba! naw et 
świadome podniecanie nadziei w śród m ilionów  ew akuow anych z niemieckiego 
wschodu, że będą mogli prędzej czy później wrócić do stron ojczystych? J e s t  
t o  takim  sam ym  p r z e s t ę p s t w e m , ,  jak  przestępstw em  jest odmowa n a
tychm iastow ego przyznania im (tzn. przesiedleńcom  — AWW) ziemi i pracy. 
Jest to  przestępstw em  tym  bardziej, jeśli się rozbudza nadzieje po to, by po-

J4 Z początkiem  kw ietn ia 1959 r., z okazji zjazdu „Niemców sudeckich”, w  p e r
spektyw ie konferencji m inistrów  spraw  zagranicznych w  Genewie, Lodgm an von 
Auen, jeden z licznych działaczy upraw iających  propagandę pow rotu  na tzw. „n ie
miecki w schód”, oświadczył: „Sądzę, że z r. 1959 w kraczam y w  nową fazę polityki 
św iatow ej. W ojna, rodzic w szystkich rzeczy, w  następstw ie polityki w ojennej i po
w ojennej, k ieru jącej się n ienaw iścią do Niemiec, stw orzyła w  Europie fakty , k tó 
rych nie da się cofnąć gadaniną i k o n fe ren c jam i. . .  ”, „Sudetendeutsche Z eitung”,
11 IV  1959 r. — cyt. wg. „R evanchism us ais W esensm erkm al des deutschen Im peria- 
lism us und M ilitarism us”, wyd. G esellschaft zur V erbreitung W issenschaftlicher 
K enntnisse, B erlin  1960, H eft 1, s. 15. — W „w yznaniu w ia ry ” młodzieży sudeckiej 
Proklam ow anym  w m aju  1959 r. n a  zjeździe w  W iedniu czytam y: „Przy pomocy 
Wszystkich stojących nam  do dyspozycji środków  obstaw ać będziem y przy terenach 
do których m am y nie dające się zaprzeczyć praw o historyczne i współczesne". 
„W egweiser fiir H eim atvertriebene”, 2, M ai-A usgabe 1959, cyt. wg. „Revanchism us 
ais W esensm erkm al. . . ” s. 16.

45 Na tem at antagonizm ów , które zarysow ały się w  1. 1945—1949 na terenie 
b. zachodnich stre f okupacyjnych w  zw iązku z przem ieszczeniem  ludności niem iec
kiej ze w schodu zob. mój artyku ł pt. Działalność polityczna przesiedleńców  w  N iem 
czech zachodnich, „Przegląd Zachodni”, 6/1959, s. 376—399.

4. „ P o l i t y k a  w y r z e c z e ń ”
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wstrzymać się od przyjęcia wypędzonych — na stałe! Przeważająca większość 
owych dwunastu — czternastu milionów nie będzie mogła powrócić!” '10.

W późniejszym okresie właśnie tego typu wystąpienia piętnuje się jako 
objawy „polityki wyrzeczeń” i zdrady narodowej. W roku opublikowania 
cytowanego artykułu (1947) argum enty przemawiające za stabilizacją syi_,acji 
przesiedleńców nie spotykają się z odporem środowisk przesiedleńczych rów
nież z tej przyczyny, że działalność organizacyjna tych ośrodków była po
wściągana zarządzeniami władz okupacyjnych. Po r. 1949, gdy zakaz two
rzenia organizacji politycznych wśród przesiedleńców został ostatecznie cofnięty* 
każdy przejaw aprobaty przesiedleń i powojennego stanu granic spotyka się 
z odporem przede wszystkim reprezentantów  H eim atpol i t ik .

Doświadczyła tego na sobie także z powodu aprobującego stosunku do 
uchwał poczdamskich Komunistyczna Partia  Niemiec. Jest też ona na terenie 
NRF po r. 1949 jedyną zorganizowaną siłą, która otwarcie aprobuje koniecz
ność wyrzeczenia się dawnych niemieckich terenów kolonizatorskich we 
wschodniej Europie. To jej stanowisko przede wszystkim sprawia, że ziom- 
kostwa uznają się za formacje pierwszej linii frontu w walce z komunizmem 47. 
Wynika to także z programu GBIBHE, gdzie postulat walki z komunizmem 
po raz pierwszy w działalności tej partii zajm uje zasadnicze miejsce obok 
później sformułowanego postulatu zwalczania „polityki wyrzeczeń” 48.

W dążeniu do likwidacji wpływów K P D  przesiedleńcy nie są izolowani. 
W tej dziedzinie wyręcza ich aparat państwowy: w dn. 23 XI 1951 r. wnie
siona zostaje skarga rządowa na K P D ,  dn. 17 XII 1956 r. wyrokiem Trybu
nału Konstytucyjnego w K arlsruhe działalność Komunistycznej P artii Nie
miec zostaje w NRF zakazana.

Przywódcy przesiedleńców prowadzą ostrą walkę nie tylko przeciw ugru
powaniom lewicowym. Przejaw y tzw. V erzich tpo l i t ik  tępią przy każdej okazji. 
Nie brak licznych tego dowodów.

Przewodniczący B undestagu  i burm istrz Hamburga, Sieveking (SPD), na 
konferencji prasowej w dri. 21 I 1957 zaakcentował postulat nawiązania sto
sunków dyplomatycznych z Polską. Deklarował przy tym zrozumienie dla

110 W alter D i r  k  s und Eugen K o g o n ,  V erhangnis und H offnung im  Osten, 
Das deutsch-polnische Problem , „F ran k fu rte r H efte” 1947 n r 5, s. 470—487.

47 Zapowiedź „obrony psychologicznej” przed „niebezpieczeństw em  kom uni
stycznym ” przyjęły z aplauzem  w  r. 1958 przede w szystkim  organizacje przesiedleń
cze. Stojący najbliżej CDU „Volksbote” łączył m accartow skie zasady w alk i z ko
munizm em  z program em  zw alczania „bezojczyźnianej lew icy” (heimatlose L inke) 
oraz poskrom nieniem  „polityków w yrzeczeń”.

48 w  program ie GBIBHE  z 1952 r. — zob. W. M ommsen, op. cit., s. 727 — czy
tam y: „Der Bedrohung durch frem de Ideologien steh t kein  m itreissendes eigenes 
G edankengut zur R ettung Europas gegeniiber. Das deutsche Volk ist zw ar noch 
w eitgehend im m un gegen den K cm m unism us, aber passiv  in  seiner A bw ehr”, 
W „w ytycznych” z r. 1957 specjalny ustęp poświęcony je st „walce z polityką wyrze,-  
czeń”. Zob. W. M ommsen, op. cit., s. 737—738.
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żywotnych interesów narodu polskiego, zainteresowanego w trwałości swych 
gtanic. w  wywodzie Sievekinga znalazł się fragm ent rozumowania, który 
Wywołał burzę protestów. Stwierdził on mianowicie, że osiągnięcie porozu
mienia z Polską co do całkowitego i obliczonego na dalszą metę uregulowania 
sPrawy granic jest z pewnością problemem niezwykle trudnym . Jeżeli jednak 
w Niemczech zrezygnuje się z niejednej i l u z j i  i rozsądnie rozważy wiele 
czynników natury  politycznej i gospodarczej, to uda się znaleźć rozwiązanie 49. 
Właśnie w użyciu słowa „iluzja” przywódcy ziomkostw dopatrzyli się nie
wybaczalnego przejawu „polityki rezygnacji”.

W dn. 15—23 II 1957 r. bawiła w Polsce delegacja kościoła augsbursko- 
ewangelickiego z NRF z pastorem dr Niemoellerem na czele, który w czasie 
Pobytu w Szczecinie wobec b. więźniów obozów koncentracyjnych wyraził 
Przekonanie, iż kwestię granicy polsko-niemieckiej rozwiązało przesiedlenie 
ludności niemieckiej pod egidą wielkich m ocarstw 5°. Tę swoją wypowiedź 
rozszerzył dr Niemoeller po powrocie do NRF wobec członków synodu argu
mentem, że nie może sobie wyobrazić, aby dało się cofnąć fakt przemiesz- 
Czenia 13 min ludzi. Niemoeller podkreślił przy tym, że nie należy operować
11 u z j ą, która żywiona jest jeszcze tylko w Niemczech, ale której nie podzie
j ą  in n iS1. W ystąpienie Niemoellera spotkało się w kołach ziomkowskich 
z gwałtownym odporem.

Przedmiotem licznych ataków był również prof. Carlo Schmid (SPD), 
W iceprzewodniczący Bundestagu ,  który potępił kampanię wzajemnego zn iesła
wiania, nawoływał do rozpoczęcia pertraktacji z Polską, a w czasie pobytu 
W Warszawie (marzec 1958) potępił bezmiar zbrodni dokonanych przez Niem
ców w czasie okupacji w Polsce. Ówczesne wypowiedzi Carlo Schmida 
spotkały się z ostrą repliką W. Jakscha, reprezentującego ugrupowania 
'■Niemców sudeckich” 52.

Gwałtowna kam pania polityków ziomkowskich i prasy przesiedleńczej 
P^tnującej pod groźbą infamii i zarzutu popełnienia zdrady narodowej wszyst
kich „rezygnantów” zahamowała na czas pewien dyskusję na tem at granic 
Poczdamskich — w N i e m c z e c h  z a c h o d n i c h .  Nacisk ten nie uchronił 
Jednak polityków ziomkowskich od przyjęcia do wiadomości oświadczeń w tej 
sPrawie mężów stanu i polityków — z a g r a n i c z n y c h .

Dn. 25 III 1959 r. na konferencji prasowej w Paryżu prezydent Francji 
de Gaulle oświadczył:

„ . . .  Połączenie obu części w  jedne, całkowicie w olne Niemcy, w ydaje się 
nam  norm alnym  przeznaczeniem  narodu  niem ieckiego pod w arunkiem  jednak,

4n D okum entacja Prasow a, W arszawa 1957 s. 75, w oparciu o „Die W elt” 1957 
nr 18.

60 Ibidem  s. 195.
81 Ibidem.
52 Zob. Prof. Carlo Schm id w Polsce, „Przegląd Zachodni”, 1958, n r 3, s. 137—

139.
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by nie zaczął on kw estionow ać swoich obecnych granic na zachodzie, na wscho 
dzie, na północy i na p o łu d n iu . . . ” '>J.
Prezydent de Gaulle nie rozpoczyna i nie kończy listy polityków n a  Za

chodzie54, którzy w nom enklaturze H eim atpo l i t ik  należą na równi z Nie 
cami do gatunku Ve r z ic h tp o l i t ik e r5!. Z tej strony ziomkostwa czują się 
szczególnie zagrożone i dlatego organizują przeciwko „zdra]com interes 
nacjonalistycznych w NRF i „ideałów europejskich na Zachodzie a”^ 5« 
nię zniesławiania i represji. Nie oszczędzają przy tym naw et członkow rządu • 
Akcja ta w pełni określa zasadniczą metodę ich politycznej działalności.

5. C e l e  i m e t o d y
Poseł CDU  w Bundestagu  dr Manteuffel-Szoege, uchodzący za najbardziej 

miarodajnego przedstawiciela interesów ziomkowskich podaje następującą 
definicję, która wyjaśnia i rozszerza zakres pojęciowy V erz ich tpo li t ik .

„ . ..P o li ty k ie m  w yrzeczeń jest -  niezależnie od przynależności party jnej
— ten, k to  w ierzy, że Niemcy mogą się ostać na dalszą m etę w  ich obecny 
granicach. Obawiam  się, iż jeśli tw ierdzim y, ze możemy z y ć n a d a l w  
granicach — okłam ujem y św iat, gdyz na dalszą m etę me m ozem j egzyslow 
w ten  sposób i staniem y się ogniskiem  niepokoju .

Zamierzenia organizacji przesiedleńczych zdążające do likwidacji tak poję
tej „polityki wyrzeczeń” idą więc w kierunku zastosowania metod n a c i s k u  
a d m i n i s t r a c y j n e g o  i dyskrym inacji przeciwników.

Zaczyna się ta akcja od samego nacisku politycznego. Gdy w r. 1956 wi
doczne stały się wśród przesiedleńców efekty integracji gospodarczej i zary
sowały się "wyraźniej wśród nich tendencje przeciwne tzw. „woli powrotu’ 
(R iickkehrwille)  organ Ziomkostwa Prus Zachodnich „Der W estpreusse” zapo
wiedział, iż w roku najbliższym zajmie się przede wszystkim zwalczaniem 
tendencji wyrzekania się praw do ziem zajmowanych dawniej przez Niem
ców oraz sprawą Odry i Nysy. W kam panii wyborczej przed wyborami do 
parlam entu w 1957 r. GB/BHE  zobowiązywał partie pod rygorami dyfamn

S3 „Le M onde”, 27 III  1959.
64 Zob. np. J. S o b c z a k ,  Opinie w  spraw ie granicy na Odrze i JSlysie, „ rrz e

gląd Zachodni”, 1959, n r 3, s. 127—136.
55 D r Eggert, rzecznik Ziom kostwa Pom orskiego oświadczył: „Fur uns giDt e , 

niem als eine A nerkennung der O der-N eisse-Linie! Trotz de G aulle un an erei 
V erzichter!” — zob. „Revanchism us ais W esensm erkm al des deutschen Im p en a n s- 
m us und M ilitarism us”, 1960 H eft 1, Berlin.

Do rzędu  V erzich tpo litiker  zaliczony został np. min. von Brentano po swym 
w ystąpieniu  w dn. 1 V 1956 w  Londynie, gdy uznał roszczenia do byłych niem iec
kich terenów  w schodnich za „nieco problem atyczne”. Do spraw y tej powroct,: 
w  części om awiającej rolę apara tu  państw owego NRF w  realizacji zasad Heima - 
politik.

57 F ragm ent w yw iadu telew izyjnego dra M anteuffel-Szoege. Tekst wg m em o
randum  KPD do ONZ, październik 1960 r.; cyt. wg „Biul. Deutsches In s titu t fu r 
Zeitgeschichte”, Der Revanchism us in W estdeutschland, Sonderdienst-R eihe, 1961 
Lfd. N r 6, s. 23.
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do W ystępow ania w  o b ro n ie  p ra w  do g ra n ic  „od S a a ry  do N ie m n a ” i p rze 
d s t a w i a n i a  się  ob jaw om  re z y g n a c ji w  te j dz iedz in ie  n a  fo ru m  B u n d e s ta g u 5S. 
te n d e n c je  te  u w y d a tn i ły  się  je szcze  w y ra ź n ie j w  p rz e d e d n iu  i w  czasie  k a m 
panii w y b o rcze j 1961 r.

Przewodniczący Związku Wypędzonych dr Hans Kriiger, poseł CDU,  
stwierdził na łamach „Die Pommersche Zeitung”:

„Cele naszej polityki stron  ojczystych są zagrożone. Ale w łaśnie dla tego 
nie wolno nam  zam ilknąć, m usim y więc z całej siły przeciw staw ić się u tracie 
naszych stron  ojczystych. Nie jesteśm y skorzy do ż a d n y c h  k o n c e s j i ” — 
(Podkr. AWW) 59.

Tenże K ru g e r  w  a r ty k u le  p t. „K o n se k w en c je” —  p rze c iw sta w ia ł się 
skłonnościom  do ja k ic h k o lw ie k  u s tę p s tw , ró w n ież  w  p e r tra k ta c ja c h  z ZSRR™ .

Dla zabezpieczenia zasad nieustępliwości proponowano zastosowanie 
represji prawnych. Na łamach „Schlesische Rundschau” wystąpił jeden 
z funkcjonariuszy Ziomkostwa Śląskiego, dr W aldemar Rumbaur. P isał on:

„Istn iejące ustaw odaw stw o karne (Stra fgesetz) nie d a je  żadnej podstaw y 
do w ystąpienia przeciwko tym , k tórzy  propagują r e z y g n a c j ę  (podkr. AWW) 
z części niem ieckich terenów  leżących poza granicam i Republiki F ederalnej. 
Ale od trzech la t Bundestag  dąży do reform y u s taw o d aw stw a . . .  Od tego czasu 
sugerow ałem  sta le w  słowie i w  piśm ie, by organizacje osób wypędzonych, 
szczególnie zaś w ypędzeni posłowie, przyczynili się do podjęcia w  nowym usta
wodaw stw ie karnym  postanow ień, k tóre by nakładały  dotkliw e kary  za każde 
Popieranie lub propagow anie akcji w y r z e k a n i a  s i ę  (podkr. — AWW) 
terenów  niem ieckich w  granicach z 1937 r. W inniśm y zobowiązać do tych żądań 
naszych posłów w  now ym  B undestagu” 01.

A oto inne wypowiedzi z tego samego okresu dotyczące problemu ogra
niczenia swobody wyrażania przekonań. W iceminister Sepp Schwarz pisał:

„Jak  zagranica ma w ierzyć w  wolę zjednoczenia naszego narodu, jeśli 
w śród nas zna jdu ją  się politycy i publicyści, k tórzy  są gotowi z r e z y g n o w a ć  
(podkr. — AWW) z najprym ityw niejszych p raw  ludzkich — jak  praw o do stron 
ojczystych i praw o sam ostanow ienia przysługujące m ilionom  Niemców — 
a słowa tak ie jak : naród, strony  ojczyste i ojczyzna, k tóre dla każdego narodu  — 
naw et narodu  pokonanego nie zatracającego swej godności — są św ięte, w y
staw ia się na pośmiewisko, albo trak tu je  się je jak  zużyte pojęcia m inionej 
Przeszłości? . . . ” 62.

58 Na zjeździe GBIBHE  we w rześniu 1960 r. w  B iickeburg d r A lfred Gille, rze
cznik Ziom kostwa P rus W schodnich zapowiedział, iż Blok Ogólnoniem iecki ogłosi 
•Czarną lis tę” obejm ującą tych polityków  zachodnioniem ieckich, k tórzy  kiedykol
wiek w ypow iadali się w duchu tzw. „polityki w yrzeczeń” — zob. O fensyw a re 
wizjonizmu niemieckiego, W ydaw nictwo Zachodnie Poznań—W arszawa, 1960, s. 54.

53 „Die Pom m ersche Z eitung” 16 V 1961.
00 „D eutscher O std ienst” 7 V III 1961 r. — Cyt. wg „Biul. Deutsches In s titu t fiir 

Zeitgeschichte”, Inn en - und  Aussenpolitische P roblem e W estdeutschlands, Berlin, 
8 IX  1961, n r  4, s. 11—12.

61 „Schlesische R undschau” 2. A ugust-A usgabe 1961.
92 „Schlesische R undschau”, 4/5. Septem ber-A usgabe 1961.
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Charakterystyczne rozszerzenie pojęcia Verz ich tpo li t ik  do skali „ e u r o 
p e j s k i e j ” wprowadza nacjonalistyczna „Deutsche Soldaten-Zeitung” 
w artykule dra Friedricha Steina, reprezentującego Ziomkostwo Śląskie:

„Ani w  Niemczech, ani w  Europie środkow ej (M itteleuropa) nie można przy 
pomocy p o l i t y k i  w y r z e c z e ń  (podkr. — AWW) ugruntow ać trw ałego po
rządku  bazującego na praw ie do życia i wolności każdego n aro d u ” 63.

Zaznaczona tu dążność do rozprzestrzeniania kam panii uprawianej w imię 
„polityki stron ojczystych” na płaszczyznę szerszą oraz dyskrym inacji ten
dencji przeciwstawnych tzw. „polityce wyrzeczeń”, również w skali między
narodowej, nie są na terenie Niemiec zachodnich zjawiskiem odosobnionym - 
Aktywność polityczna ziomkostw, pretendujących początkowo do utworzenia 
swoich instytucji parlam entarnych i rządowych o charakterze au tonom icznym , 
wyraża się z biegiem czasu w szukaniu dostępu do sfer rządowych w Niem
czech zachodnich oraz zabezpieczenia swych wpływów poza granicami Nie
miec. Charakterystyczne pod tym względem są liczne protesty przeciw na
wiązaniu stosunków dyplomatycznych z krajam i Europy wschodniej °4. Wy
razem tych samych metod utw ierdzania wpływów jest np. delegowanie repre
zentantów organizacji przesiedleńczych na konferencje międzynarodowe, wy
syłanie delegacji za granicę, wykorzystywanie pobytu reprezentantów  obcych 
państw w NRF c5. Trzeba przy tym zauważyć, iż akcja tego typu ze względu 
na jej zakulisowy charakter usuwa się spod dokładniejszej obserwacji. Me-

83 „Deutsche S o ldaten-Z eitung”, 15 IX  1961.
M Gdy w  czasie konferencji genew skiej m in istrów  spraw  zagranicznych wy- 

p łynęła — w czerw cu 1959 r .  — spraw a zaw arcia pak tu  n ieagresji z Polską i  Cze
chosłowacją, reprezen tanci organizacji przesiedleńczych in terw eniow ali u rządu boń
skiego, sprzeciw iając się wszelkim  próbom  złagodzenia kursu  w polityce dotyczącej 
państw  Europy wschodniej. Zw olenników  naw iązania stosunków  dyplom atycznych 
z Polską klasyfikow ano jako V erzichtpolitiker. Na sesji parlam entarzystów  zwo
łanej przez cen tra lną  organizację przesiedleńczą w  dn. 2 V 1960 przewodniczący 
BdV , d r  Hans K riiger, mówił o kon tak tach  z M inisterstw em  S praw  Z a g r a n i c z n y c h  
i federalnym  Urzędem  Prasow ym  dotyczących nasilenia propagandy Heim atpolitik- 
Wg tygodnika „Der Schlesier” z 6 V II 1960 r .  J3ciV przeprow adził szereg rozmów, 
m. in. z A denauerem  i von B rentano, w  spraw ie przeciw działania wzmożonej pro
pagandzie bloku wschodniego i p rzyznania przez Bundestag  specjalnych funduszy 
n a  cele kontrpropagandy.

65 Z okazji w izyty E isenhow era w  sierpn iu  1959 r. w  Bonn przesiedleńcy zgro- 
m adzeni tłum nie rozpięli w zdłuż trasy  dojazdow ej z lotniska tran sp a ren ty  z n ap i' 
sem : „15 M illionen V ertriebene ru fen  nach F re iheit fiir ihre H eim at”, „Oder-Neisse 
niem als G renze!”, „Die O st- und M itteldeutschen v ertrau en  der fre ien  W elt!”, 
„H elft uns zur F re iheit fiir Schlesien!” itd. — cyt. wg „Der Schlesier” 23 IX  1959. —' 
Na 48 sesję m iędzynarodow ą U nii M iędzyparlam entarnej (1PJJ) w  s ierp n iu /w rześn iu
1959 r. w  W arszawie w ysunięto jako kandydatów , k tórzy m ieli reprezentow ać 
NRF, m. in. d ra  H. K rugera  i M anteuffla-Szoege, typow ych przedstaw icieli l le i ' 
m atpolitik . — Na paryską konferencję na szczycie w  m aju  1960 r. przesiedleńcy 
opracow ali 35-stronicowe m em orandum . — Lobby’iści z kół przesiedleńczych sa 
zakulisow ym i uczestnikam i licznych konferencji m iędzynarodow ych. Najczęściej 
uczęszczaną przez nich tra są  zagraniczną są podróże do W aszyngtonu.
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tody tego postępowania są najbliższe taktyce pressure g r o u p 3<1. Odpowiada 
temu określeniu przyjętem u z języka angielskiego — używanemu również 
w literaturze socjologiczinej niem ieckiej67 — postępowanie zmierzające do orga
nizowania kam panii propagandowych i manifestacji, sugerowania akcji de- 
nuncjatorskich, szukania protekcji w kuluarach parlam entarnych i rządo
w ych6'’. Są to metody najbliższe przesiedleńczym politykom zawodowym. 
K onieczność posługiwania się tymi metodami wskazuje m. in. na nienaturalne 
i sprzeczne z zasadami psychologicznymi i socjologicznymi podłoże H eim at
politik.

Obserwacja tej akcji na terenie Niemiec zachodnich prowadzi do nastę
pujących najważniejszych wniosków:

1) H eim atpo l i t ik  jest specyficzną metodą prowadzenia akcji propagando
wej na rzecz powrotu na tzw. „niemiecki wschód”.

2) H eim atpo l i t ik  jest domeną „polityków zawodowych” z kół przesiedleń
czych posługujących się metodami presji i dyskryminacji przeciwników (przede 
Wszystkim w stosunku do tzw. V erzich tpoli t iker) .

3) Metody presji politycznej skierowane przeciw tzw. „polityce wyrze
czeń” stanowiącej wyraz realizmu politycznego stosowane są również w akcji 
zniesławiania państw Europy wschodniej i komunizmu.

4) Tendencją H eim atpo l i t ik  jest obrona nacjonalistycznych interesów nie
mieckich pod hasłem misji kulturalnej i politycznej Zachodu.

5) H eim atpo l i t ik  jest swoistym wyrazem dążeń rewizjonistycznych.
6) W tzw. H eim atpo l i t ik  tkwią założenia sprzeczne z naturalnym i proce

sami socjologicznymi, którym  podlegają przesiedleńcy.
7) Możność korzystania z licznych transm isji aparatu państwowego spra

wia, iż zasady H eim atpo li t ik  m ają szeroki wpływ na kształtowanie opinii 
W NRF.

Przemieszczenie wielomilionowej grupy ludności niemieckiej ze wschodu 
na zachód w okresie wojny i po wojnie postawiło władze okupacyjne w Niem
czech wobec wielorakich trudności. Dużo sprawniej uporano się z nimi na 
terenie radzieckiej strefy okupacyjnej, gdzie konsekwentna nacjonalizacja 
Podstawowych gałęzi gospodarki narodowej, przede wszystkim parcelacja m a
jątków, pozwoliła włączyć w organizm gospodarczy przeszło 4-milionową

60 „Daily T elegraph” z 29 V III 1960 r. zw raca uw agę na klasyczną m etodę 
stosowaną przez rząd federalny  polegającą na posługiw aniu się przesiedleńcam i jako 
Pressure group  w  polityce w ysuw ania roszczeń tery toria lnych .

67 Zob., np. v. d. I-I e y d t  e -  S a c h e r  1, Soziologie der deutschen Parteien , 
Miinchen, 1955, s. 175—179.

03 Jest to  m aniera polityczna, k tó rą  określa się w  nom enklaturze angielskiej 
także m ianem  1 o b b y ’izmu, w  znaczeniu polityki prow adzonej w ku luarach  i p rzed
pokojach. T erm inem  „G erm an-Lobby” określa korespondent „New York P o st” 
U7 X  1961 r.) g rupę zagorzałych zw olenników  B onn w  W aszyngtonie.

III. TRANSM ISJE OFICJALNE „H EIM A TPO LITIK ”

Przegląd Zachodni, nr 6, 1961



228 A ntoni W ładysław  W alczak

grupę przesiedleńców. Inaczej przebiegały te prace na terenie okupacji bry
tyjskiej i am erykańskiej69.

Spraw y przyjmowania, zakwaterowania i wyżywienia uchodźców, e w a k u -  
antów i przesiedleńców były powierzone początkowo armiom i zarządom woj
skowym. Instancje te powierzyły jednak wkrótce powyższe funkcje niemiec
kim urzędom cywilnym, jak  W o h lfa h r ts a m t  (Urząd Opieki Społecznej)i 
W o h n u n g sa m t  (Urząd Mieszkaniowy), i V e rp fle g u n g s a m t  (Urząd Zaopatrze
nia) 70.

W Niemczech zachodnich szybko dokonywał się poprzez utworzenie naj
pierw zarządu dwustrefowego, później trzystrefowego proces zmierzający do 
utworzenia separatystycznej Niemieckiej Republiki Federalnej. W modelu 
a d m in is tra c y jn y m , k tó ry  się w  ty m  czasie wykształcał, sprawy przesiedleńców 
załatw iały p rze w a żn ie  sp e c ja ln e  komisje i wydziały. W Radzie K ra jó w  
(L a n d e rra t) na terenach podlegających władzom am erykańskim istniał 
A u ssc h u ss  fi ir  das F lu c h tlin g sw e se n  (Komitet dla Spraw Uchodźców)71. Przy 
Radzie Strefowej (Z o n e n b e ira t) stworzonej początkowo tylko na terenie strefy 
b ry ty js k ie j  istniał F lu c h tlin g sa u ssch u ss  oraz F liich tlin g sra t  ( K o m i s j a  o r a z  R ada 
Uchodźców)72. Przy Radzie Zarządzającej (V e rw a ltu n g sr a t) zjednoczonych 
stref istniał od r. 1948 A m t  fiir  F ragen  d er H e im a tv e r tr ie b e n e n  (Urząd do 
Spraw Wypędzonych z Ojczyzny)73. Zauważyć trzeba, iż w nazwie tej po raz 
pierwszy oficjalnie pojawił się term in H eim a tv e r tr ie b e n e .

W ustawodawstwie okupacyjnym tego okresu silnie podkreślano koniecz
ność integracji przesiedleńców74. W m arcu 1949 r., gdy bliski realizacji był 
już projekt proklamowania Niemieckiej Republiki Federalnej, gubernatorzy 
wojskowi wszystkich trzech stref zalecili, by w przyszłej republice związkowej 
powołać do życia organ koordynujący lub departam ent, możliwie na najwyż
szym szczeblu adm inistracji, k tóry  zająłby się zagadnieniami demograficznymi, 
w szczególności zaś problemem uchodźców.

Niewątpliwie poza intencje władz okupacyjnych amerykańskich, b ry ty j
skich i francuskich wyszedł już pierwszy gabinet boński z 1949 r. Zaplanowany 
d e p a r t a m e n t  rozrósł się już wówczas do kilku ministerstw . Historyk

“  O kupacyjne w ładze w ojskow e na teren ie s tre fy  francusk iej odm ówiły po- 
ezątkow o przyjęcia przesiedleńców  ze wschodu.

70 Zob. Leo W. S c h w a r z ,  „Refuges in  G erm any T oday”, New Y ork 1957, 
s. 37, cyt. w g A rchiw um  P rzekładów  ZAP n r  10, s. 33. ‘

71 D okładny schem at ap a ra tu  adm inistracyjnego i jego zależności od okupacyj
nych w ładz w ojskow ych na te ren ie  Niemiec zachodnich podaje W. V o g e l  „W est- 
deu tsch land  1945—50”, S chriften  des B undes-A rchivs 2, K oblenz 1956, s. 213.

72 Ib idem  s. 71—73.
73 X\)żćie7Ti s. 99.
74 Zob. L. W. S c h w a r z ,  op. cit., s. 50—51, cyt. wg A rchiw um  Przekładów  

ZAP, n r  10, s. 51.
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amerykański, Leo W. Schwarz, zatrudniony w 1. 1945—1947 w aparacie oku
pacyjnym amerykańskim, określił tę sytuację w następujących słowach:

„Kluczowe znaczenie zagadnień uchodźców w  Republice F ederalnej można 
zilustrow ać w pływ em , jak i uchodźcy w yw arli na utw orzenie pierwszego gabi
netu . Poza ośmioma tradycy jnym i m in is te rs tw a m i. . .  utw orzono pięć nowych 
m in isterstw , k tóre m iały zająć się nie cierpiącym i zwłoki zagadnieniam i spo
łecznym i i gospodarczymi, a m ianowicie m in isterstw a dla S praw  Uchodźców 
(Hans Lukaschek), P lanu  M arschalla (Franz Bliicher), S praw  M ieszkaniowych 
(Eberhard W ilderm uth), S praw  Ogólnoniem ieckich (Jakob K aiser) oraz S praw  
B undesratu  (H einrich H ellwege)” '75.

Schwarz widział w tych agendach rządowych przede wszystkim trans
misje dla ustawodawstwa dotyczącego przesiedleńców. Z perspektywy minio
nego czasu ten jednostronny punkt widzenia nie da się utrzymać. Problemy 
ustawodawcze zostały w istocie swej ostatecznie uregulowane. A parat rzą
dowy spełnia natom iast do dziś bardzo często rolę oficjalnej transm isji tez 
programowych dla H eim atpo li t ik ,  k tóra od momentu przekazania spraw prze
siedleńców w ręce władz bońskich przekształciła się w samodzielny ruch re
wizjonistyczny, przeciwdziałający stabilizacji stosunków nie tylko w Niem
czech, ale i na forum zagranicznym. Znamienną rolę w tej dziedzinie odgry
wają szczególnie niektóre agendy rządu NRF, zarówno ze względu na ich. 
powiązania z ośrodkami prowadzącymi znanymi metodami swoją „politykę 
stron ojczystych”, jak i ze względu na charakterystyczną obsadę p e r s o 
n a l n ą .

Leo W. Schwarz wymienia dwukrotnie Hansa Lukaschka: raz jako mini
stra dla spraw uchodźców, drugi raz jako tego, który udostępnił mu — jako 
autorowi — m ateriały  dotyczące problemu przesiedleńców. Do tych szczegółów 
trzeba dodać inne dane: dr Hans Lukaschek był w latach plebiscytu na 
Górnym Śląsku jednym  z głów n ych  ak tyw istów  ów czesnej irredenty niemiec
kiej zaangażowanym w bezwzględnej walce z polską ludnością rodzimą. Peł
nił funkcje nadprezydenta rejencji opolskiej70. Doświadczenia z okresu ple
biscytowego i pobytu na Śląsku miał okazję wykorzystać na stanowisku m i
nistra w NRF. Nie było to zapewne przypadkowe. Lukaschek zainaugurował 
bowiem zwyczaj m ianowania na stanowisko m inistra dla spraw uchodźców 
ludzi, którzy zaangażowani byli w realizacji programu wschodniego w okresie 
hitlerowskim.

Od r. 1953 funkcje m inistra dla spraw uchodźców objął dr Theodor Ober- 
lander, b. dyrektor Insty tutu  Wschodniego w Królewcu oraz przewodniczący 
Bund D eutscher  Osten,  organizacji, k tóra w okresie hitlerowskim  spełniała 
w zmienionych w arunkach rolę podobną do tej, jaką spełniał wcześniej 
We wschodniej polityce Niemiec imperialistycznych O stm arken vere in .  W roku 
1960 Oberlander ustąpił pod naciskiem opinii publicznej z zajmowanego sta
nowiska, mimo wyraźnych skłonności kanclerza NRF do pozostawienia re-

i 75 Ib idem  s. 74, cyt. wg A rchiw um  P rzekładów  ZAP, n r  10, s. 78—79.
70 Zob. A. T a r g ,  Opolszczyzna pod rządam i Lukaschka, K atow ice, 1.958. s. 134.

Przegląd Zachodni, n r 6, 1961 Instytut Zachodni



230 A ntoni W ładysław  W alczak

s
sortu przesiedleńców w gestii człowieka, który ponosi współodpowiedzialność 
za zbrodnie na profesorach polskich popełnione w r. 1941 we Lwowie, a przed 
tym  był czołowym eksponentem polityki wschodniej III Rzeszy.

M inisterstwo dla Spraw Uchodźców w r. 1960 nie spełniało już zadań prze- 
widzianych dla niego w praktycznych wskazówkach władz okupacyjnych  ̂
z r. 1949. Wysunięto więc projekt jego likwidacji. Mimo to kanclerz powierzył 
ten resort na schyłku trzeciej kadencji swych rządów drowi Merkatzowi, przed- 
stawicielowi Ziomkostwa Pomorskiego, po nim w rezultacie rozmów z ko- 
alicyjną FDP  m inistrem  tego resortu został Mischnik, należący do grupy tych 
polityków, którzy jako dawni mieszkańcy NRD zaangażowani są przede 
wszystkim w propagandzie na rzecz „wyzwolenia Niemieckiej Republiki De
mokratycznej w wolności” poprzez rozszerzenie w pierwszym etapie granic 
NRF do stanu z r. 1937.

Ministerstwo dla Spraw Uchodźców (pełna nazwa: Bundęsm inis ter ium  
fiir V e r tr ieben e ,  F liichtlinge und K riegsgesch ad ig te )  posiada silnie rozbudo
wany w Wydziale I aparat informacji prasowej i dokumentacji naukowej. 
Nakładem tego m inisterstw a ukazuje się w wielojęzycznych wersjach wielo
tomowa dokum entacja (Dokumentation der Vertreibung der Deutschen aus 
Ost- M itteleuropa), której głównym celem jest utwierdzenie przekonania 
w Niemczech i za granicą o m artyrologii przesiedleńców77. Nakładem tegoż 
m inisterstw a ukazała się publikacja pt. Vertriebenenproblem , Recht auf 
die Heim at und Selbstbestimmung im deutschen Parlam ent, 1949 bis Mitte 
196078. W Wydziale II tegoż m inisterstw a istnieje specjalny R eferat dla Spraw , 
Zjednoczenia, w Wydziale III — Referat Bezojczyźnianych Obcokrajowców. 
Wydział IV obejm uje w całości sprawy — Uchodźców ze S trefy Sowieckiej 
(NRD — AW W ),9.

Faktyczny zmierzch problemu przesiedleńców w NRF nie wpłynął na 
zmniejszenie dla nich dotacji rządowych. Przeciwnie naw et, w ydatki budżetowe 
M inisterstwa dla Spraw Wygnańców rosły w następującym  postępie: 1957—
58 r. — 29 m in DM, 1958—59 r. — 42 min DM, 1959—60 r. — 115 m in DM, 
na 1961—62 r. przewidziano 129 m in DM 80.

Ograniczone ram y objętościowe artykułu zmuszają nas do zestawienia 
tylko najważniejszych agend rządowych, których działalność związana jest 
ściśle ze sprawam i H eim atpo li t ik ,  zjednoczenia Niemiec etapami i wreszcie 
antykomunizmu. W ramach M inisterstwa dla Spraw Ogólnoniemieckich 
(Bundesm in is ter ium  fiir G esam tdeu tsch e  Fragen) Wydział I obejmuje również

77 Zob. A. J. K a m i ń s k i ,  O dokum entację przesiedlenia Niem ców z obszarów 
na wschód od O dry i  Nysy, „Przegląd Zachodni”, 1954, n r  7/8, s. 2—19.

78 Wg H eim atrech t im  P arlam en t, nota bibliograficzna zam. w  „Ost-W est- 
K u rie r”, 1961, n r  45.

79 Dane te oraz inne dotyczące m in iste rstw  i agend rządowych pochodzą z rocz
n ika pt. „Die B undesrepublik  1958/59”, B erlin-K óln, 1959, s. 1279.

Dane w g W. B a r t e l ,  Zachodnioniem ieckie dążenia odwetow e zagrażają 
pokojow i w  Europie, „Spraw y M iędzynarodow e”, W arszaw a 1961, n r 7, s. 27.
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sprawy „niemieckich terenów wschodnich”. Z budżetu tego m inisterstw a 
Przeznacza się wielomilionowe sumy na akcję sabotażową w NRD, a także 
w Polsce i Czechosłowacji oraz na akcję „antykom unistyczną”. W skład Ko
mitetu Doradczego dla Spraw Zjednoczenia Niemiec powołanego przez to mi
nisterstwo wchodzą: dr K. Thalheim, prof. dr B. Gleitze i inni reprezentanci 
Ostforschung  w NRF.

Liczne powiązania z zagadnieniami „niemieckiego wschodu” posiada rów 
nież Federalne' M inisterstwo Spraw W ewnętrznych (B undesm in isterium  des  
Innern) poprzez następujące komórki organizacyjne: Federalna Centrala Służby 
Ojczyźnianej, Insty tut Geopolityki oraz Federalny Urząd Krajoznawstwa 
Poświęcające wiele uwagi problematyce Europy wschodniej. K uratelą tegoż 
Ministerstwa otoczone jest Kolegium Wschodnie (Ośtkolleg),  wokół którego 
skupiają się znani eksperci od zagadnień w schodnich81.

W aparacie federalnego M inisterstwa Spraw Zagranicznych (A u sw d r t ig e s  
4mt) sprawami europejskiego wschodu zajm uje się Wydział VII,w skład któ- 
rego wchodzą m. in. referaty : „Zjednoczenie”, „Niemieckie Problem y Wschod
nie”, „Zagadnienia S truk tury  Politycznej Bloku Wschodniego”, „Zagadnienia 
S truktury Socjalno-Ekonomicznej Bloku Wschodniego”, „Związek Radziecki”, 
"Polska, Czechosłowacja, Jugosławia, Albania, Bułgaria, Rumunia, W ęgry”. 
Niemiecką Republikę Federalną reprezentuje poza granicami około 310 pla
cówek dyplomatycznych i konsularnych 82. Również z tych transm isji korzystają 
k- często liczne pozarządowe ośrodki propagandy „ojczyźnianej”.

Samo zestawienie nie daje jednak pełnego obrazu interesujących nas kon
taktów i powiązań. Na wyeksponowanie problematyki wpływa bowiem także 
°bsada personalna8:1 oraz fundusze rozdysponowywane — zwłaszcza przez 
^rząd Kanclerski (Bundeskanzleram t)  oraz Urząd Prasy i Inform acji (Presse  
und In form ationsam t)  — na cele propagandy „ojczyźnianej”.

Wreszcie — odpowiednikiem federalnego aparatu państwowego są na

81 M inisterstw o dla S praw  O gólnoniem ieckich w ydało w  połowie 1961 r. w y
tyczne w spraw ie nazew nictw a, k tóre w prow adzają np. następujące nazwy: Deutsche 
Ostgebiete lub  O stdeutschland  — dla terenów  polskich na wschód od O dry i Nysy, 
a także z. Z. un ter polnischer V erw altung  — „tymczasowo pod polską adm ini
stracją” ; Sow ietische Besatzungszone  — dla NRD, itp. Jest to  term inologia uży
wana przede w szystkim  w  nacjonalistycznych periodykach przesiedleńczych, m. in. 
\  „O st-W est-K urier”, k tóry  w  pierw szym  num erze sierpniow ym  1961 r. podaje 
r°Wnież te  określenia.

82 Wg Die B undesrepublik , op. cit., s. 44—67.
83 W obsadzie M inisterstw a d la  S praw  W ygnańców za czasów O berlandera 

sprawowali rów nież odpow iedzialne funkcje : d r W olfrum , b. S S -S tu rm fu h rer, oso- 
oisty re fe ren t m in istra; d r Schlicker, b. SA -F uhrer, re feren t prasow y; dr K rischker,

członek NSD AP, re feren t personalny; d r Essen, b. urzędnik  Min. S praw  W e
wnętrznych III  Rzeszy, k ierow nik w ydziału statystycznego; d r Goldschm idt, b. za
stępca Volksgruppenfiihrera  na W ęgrzech, re feren t do spraw  cudzoziemców — 
Wszyscy członkowie GBiBHE. Dane wg A rchiw um  Przekładów  ZAP, n r  27 „BHE", 
s- 69—70.
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szczeblu Krajowym  poszczególne rządy (L dn der). W dziedzinie nas interesu
jącej należy zwrócić uwagę zwłaszcza na krajow e M inisterstwa dla Spraw 
Wygnańców, do których zwłaszcza politycy zawodowi przesiedleńców mają 
ułatwiony dostęp. Praktyczną działalność tego całego aparatu polityczno- 
administracyjnego będziemy mieli możność ukazać na przykładzie licznych 
wypowiedzi i oficjalnych deklaracji rządowych.

2. B undestag  i p a r t i e

Problem y „polityki stron ojczystych” docierają również na forum życia 
parlam entarnego w NRF, do Bundestagu  i B undesratu ,  najprostszą drogą 
poprzez posłów legitymujących się pochodzeniem z byłych niemieckich terenów 
wschodnich. W tej dziedzinie zarysowała się w życiu partyjnym  na terenie 
NRF znamienna ewolucja. Blok Ogólnoniemiecki, który reprezentowany był 
w federalnym  parlamencie zachodnioniemieckim jedyny raz w kadencji z 1- 
1953—1957 początkowo przez 27 posłów, uzyskał w wyborach 1957 r.
1 374 000 głosów, nie przekroczył jednak klauzuli 5°/»84, nie dokonał tego 
również w wyborach 1961 r. mimo fuzji z P artią  Niemiecką (DP), stracił więc 
wszystkie m andaty uzyskawszy 871 208 głosów, co stanowi 2,8"/o głosów w skali 
całej rep u b lik i85. Do B undestagu  weszło jednak na ogólną liczbę 446 posłów
48 posłów — uchodźców i przesiedleńców należących do C D U lC SU  (22), SPD  
(22) i FDP  (4) 8“. Ponadto deputowani — przesiedleńcy utrzym ują się w zgro
madzeniach i rządach krajow ych, które delegują swych reprezentantów  do 
Bundesratu .

Niezależnie od tego personalnego składu w strukturze organizacyjnej 
Bundestagu  są ogniwa, które z koncepcji samej bliskie są podstawowym ce
lom polityki ziomkowskiej. Na 26 komisji stałych 4 spośród nich a mianowicie
1) Ausschuss ju r  A u ssw a r t ig e  A ngelegenh eiten ,  2) Ausschuss fiir gesam t
deu tsche und B erliner Fragen, 3) Ausschuss fiir K r ieg so p fer  und H eim kehrer-  
fragen,  4) Ausschuss fiir H e im a tv er tr ie b en e  — związane są bezpośrednio 
z tymi zagadnieniami.

Za przykład dużej aktywności grupy posłów-przesiedleńców może być 
uznana Komisja Spraw Zagranicznych, która odgrywa istotną rolę w kształ
towaniu oficjalnego stosunku rządu do krajów  Europy wschodniej, w tym 
również do Polski. Na przestrzeni la t 1949—1961 można wyznaczyć w tym 
aspekcie kilka okresów.

W przemówieniu inauguracyjnym  na pierwszym posiedzeniu I Bundestagu  
Paul Loebe (SPD) jako senior zgromadzenia poselskiego wyraził p o stu la t 
powrotu do granic Rzeszy z 1937 r. Do r. 1955 w płaszczyźnie oficjalnej sto
sunek rządu do krajów  Europy wschodniej nie wyrażał się w konkretnych

*■* Uzyskał 4,6°/o. Zob. W. M o m m  s e n, op. cit., s. 797.
85 Zob. Das P arlam en t n r  38, 20 IX  1961.
83 Wg Pozycja wychodźców w  B undestagu, „Przegląd Z achodni’’, Londyn, 1961, 

n r  10, s. 4/5.
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propozycjach. W czasie tym na plan pierwszy wysuwano sprawę udziału NRF 
we wspólnocie europejskiej i północnoatlantyckiej, tzw. O stpo li t ik  odgrywała 
rolę raczej m arginalną.

W ydany w dn. 18 II 1955 r. dekret Rady Państw a PRL o zakończeniu stanu 
wojny z Niemcami stworzył w arunki unorm owania stosunków dyplomatycz
nych między PRL a N R F 67. W r. 1956 — po VIII Plenum KC PZPR — i w r. 
1957 — w okresie kam panii wyborczej do B undestagu  — sprawa nawiązania 
stosunków z Polską była żywo dyskutowana w prasie i na forum oficjalnym 
NRF. Efekty dyskusji z la t 1956/57 nie wyszły poza przyjazne deklaracje 
adresowane do społeczeństwa polskiego. Momentem przesilenia była odbyta 
w styczniu 1958 tzw. P olen deba tte  w Bundestagu ,  w czasie której posłowie 
opozycji S PD  i FDP, kładli silny nacisk na przezwyciężenie oporów wynika
jących z in terpretacji „doktryny H allsteina” i domagali się zaktywizowania 
„polityki wschodniej” w celu unorm owania stosunków zwłaszcza z Polską 
i Czechosłowacją.

W rezultacie tej debaty, konkretnie na wniosek SPD  i FDP  z 23 I 1958 r., 
powstała później przy Komisji Spraw Zagranicznych B undestagu  Podkomisja 
Stosunków ze Wschodem (Unterausschuss Ostbeziehungen),  k tóra ukonstytuo
wała się ostatecznie 12 II 1960 r. pod przewodnictwem dra W. Jakscha, posła 
SPD  i obecnego wiceprzewodniczącego Związku Wypędzonych, reprezentanta 
ziomkostw sudeckich, czołowego przedstawiciela H e im a tp o l i t ik ss. W skład 
tej komisji weszli znani eksperci „polityki wschodniej”. Unię CDUICSU  rep re
zentowali: baron zu Guttenberg, K raft, Majonica i baron Manteuffel-Szoege, 
tzn. ekipa, którą B undestag  proponował delegować pierwotnie na sesję Unii 
M iędzyparlamentarnej w r. 1959 w Warszawie. (Jak wiadomo do wyjazdu tej 
reprezentacji parlam entu zachodnioniemieckiego nie doszło ze względu na 
protest opinii polskiej, sprzeciwiającej się delegowaniu do Warszawy poli
tyków kierujących się w stosunku do Polski zasadami rewizjonizmu granicz
nego). W skład tej samej podkomisji (O stbez ieh u ngen ) wchodzili ponadto: 
z S PD  — Paul i Mattick, z FDP  — Achenbach. Z początkiem lutego 1961 r. 
podkomisja odbyła posiedzenie, w czasie którego omawiano również rezultaty 
podróży dra Beitza do Polski. W posiedzeniu tym wzięli udział, prócz posłów, 
również przewodniczący lub czołowi reprezentanci z i o m k o s t w  i i n n y c h  
u g r u p o w a ń  p r z e s i e d l e ń c z y c h .  Szczegółów dotyczących przebiegu 
dyskusji nie podano do publicznej wiadomości. Z kom unikatu redakcyjnego 
dziennika kolońskiego, „Deutsche Zeitung”, wynika jednak, iż „przywódcy 
grupy wygnańców wnieśli zastrzeżenia przeciwko podjęciu stosunków dyplo
matycznych między Bonn a W arszawą” 89. Stanowisko to było zgodne z su-

67 Zob. B. W i e w i ó r a ,  Problem, naw iązania stosunków  dyplom atycznych 
między Polską a N iem iecką R epubliką Federalną, „Przegląd Zachodni”, Poznań, 
1957, n r  3, s. 44—57.

®8 „SUddeutsche Z eitung”, 9 VI 1961.
89 Zob. G esprache iiber O stkontakte, L andsm annschaften  gegen diplom atische 

Beziehungen zu Polen, „Deutsche Z eitung”, 10 II  1961.

Przegląd Zachodni, n r 6, 1961 Instytut Zachodni



234 A ntoni W ładysław  W alczak

gestiami, jakie wysunął już w r. 1959 organ Związku Wypędzonych, „Deutscher 
Ostdienst”, gdy stwierdził, że „przy wyborze składu wspomnianej grupy ro
boczej (tzn. podkomisji O stbez ieh u ngen  — AWW) oraz jej kierownictwa zo
stanie zagwarantowane, iż także tendencje przeciwstawiające się nawiązywa
niu w obecnej chwili stosunków (z Polską — AWW) zostaną odpowiednio 
uwzględnione” 90.

Wnioski podkomisji w sprawie kontaktów z krajam i Europy wschodniej 
przyjęte zostały jednogłośnie przez Bundestag 14 VI 1961. Przy tej okazji 
przewodniczący Komisji Spraw Zagranicznych, Kopf (CDU), zaapelował do 
bońskiego MSZ o dalszą rozbudowę Wydziału Wschodniego. Kopf stwierdził 
też:

„We w spółpracy z r ó ż n y m i  i n s t y t u t a m i  d l a  s p r a w  w s c h o d 
n i c h  (dosł. In s titu ten  fiir  O stfragen  — AWW) należy położyć fundam enty  dla 
idealnego i politycznego porozum ienia z narodam i w schodu” M.

Obszerne sprawozdanie z działalności podkomisji zawiera w 9 rozdzia
łach omówienie różnych aspektów stosunku NRF do państw Europy wschod
niej "2. W uchwale B undestagu  aprobującej tekst sprawozdania wzywa się 
rząd

„by w  istn iejących resortach  przeprow adził zm iany, k tó re  by zapew niły, że 
zagadnienie Europy w schodniej i spraw y w ew nętrznego rozw oju w państw ach 
w schodnio-europejskich będą trak tow ane w  sposób odpow iadający w adze tych 
problem ów ” 9S.

Podkomisja wypowiada się za tym, by Ministerstwo dla Spraw Wygnańców 
kontynuowało zapoczątkowane poczynania w dziedzinie kulturalnej i spo
łecznej w stosunku do em igrantów politycznych pochodzących z Europy 
wschodniej. Poleca ona również dostarczyć środków na cele nauczania hi1- 
storii najnowszej krajów  wschodnio-europejskich.

Już te przykłady dowodzą daleko idącej symbiozy poczynań parlam entu 
zachodnioniemieckiego, licznych resortów rządowych oraz różnych agend reali
zujących program  „polityki stron ojczystych”. Same teksty oraz komentarze 
polityczne z tego okresu wskazują na genezę i perspektyw y tej ziomkowskiej 
postaci „aktywnej polityki wschodniej”. W cytowanym tutaj sprawozdaniu 
zaznaczono, iż:

„w  razie naw iązania urzędowego k o n tak tu  z państw am i, k tó re  w ysiedlały 
ludność niem iecką, lub k tóre m ają  pod sw ym  tym czasowym  zarządem  ziemie 
niem ieckie, rząd  pow inien poczynić k o n i e c z n e  m i ę d z y n a r o d o w e  
z a s t r z e ż e n i a ” 9*.

>0 „D eutscher O std ienst”, 27 X  1959.
!I1 Zob. V orerst keine d iplom atischen Beziehungen zu O stlandern , „Die W elt”, 

15 VI 1961.
92 W ychodzący .w Londynie „Przegląd Zachodni”, 1961, n r  9, podaje, iż sp ra 

w ozdanie podkom isji „pojawiło się w d ru k u  parlam en tarnym  2740”. W dalszym 
ciągu opieram  się na re lac ji podanej w  tym że n r  „P rzeglądu Zachodniego” s. 5—7.

93 Ibidem .
94 Ibidem , podkreślenie AWW.
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Z kom entarza redakcyjnego „Siiddeutsche Zeitung”, opublikowanego po 
Posiedzeniu B undestagu  odbytym w dn. 14 VI 1961 r., wynika, że właściwie:

„polskie żądanie, w edług którego w arunk iem  norm alizacji stosunków  m usi być 
uznanie przez R epublikę F edera lną  granicy O dry—Nysy, n i e  m o ż e  b y ć  
p r z y j ę t e  przez żaden pochodzący z w olnych w yborów  rząd niem iecki” 1’5.

Mimo tych rewizjonistycznych akcentów przewodniczący podkomisji, Wen- 
zel Jaksch, nazwał omówione tu  sprawozdanie „dokumentem woli pojednania” 
(D okum ent des  Versohnungswillens)  M.

Licząc od tzw. „polskiej debaty” odbytej w styczniu 1958 r., uchwała 
Bundestagu z  czerwca 1961 r., zatwierdzająca wnioski podkomisji „ekspertów 
Wschodnich”, zamyka ostatni okres bońskiej „polityki wschodniej”. Uchwała 
ta nie była szerzej komentowana być może ze względu na okoliczność, iż 
ówczesny B undestag  kończył swoją kadencję. Nie ulega jednak wątpliwości, 
iż wbrew intencjom debaty zagranicznej z 1958 r., za sprawą podkomisji 
..stosunków ze wschodem” obsadzonej częściowo przez przesiedleńców, czę
ściowo przez ich protektorów, omówiona uchwała Bundestagu  aprobowała 
i nostryfikowała w istocie program H eim atpo l i t ik ,  jako ostatni wyraz tzw. 
Qktive Ostpo li tik .  Dowodem znamiennej ewolucji, od akcentowanej w r. 1958 
Woli porozumienia do odwrotu na pozycje ziomkostw, jest fakt, iż w Bundes
tagu  w czasie sesji czerwcowej nie podniósł się przeciw temu ani jeden głos 
sprzeciwu.

Partie reprezentowane wówczas w B undestagu  zajęły postawę jedno
myślną. Była ona całkowicie zgodna z metodą dyskryminowania przeciwników 
..polityki stron ojczystych”. Na elastyczniejsze traktow anie problem atyki nie 
Pozwolił sobie nikt z przedstawicieli CDU, SPD, FDP, D P  — tzn. partii rep re
zentowanych w III Bundestagu .  Zgodnie z intencjam i przesiedleńców jako nie
tykalny rezerw at ziomkowski, jako tabu ,  pozostały na uboczu problemy, 
które domagają się od dawna załatwienia.

Unia Chrześcijańsko-Demokratyczna (CDU) potwierdziła w ten sposób 
swą deklarację przedwyborczą z 1957 r. adresowaną do Związku Ziomkostw. 
Zawarte było w niej obligatoryjne stwierdzenie, iż przedstawiciele CDU,  
inaczej niż reprezentanci innych kierunków, przeciwni będą lansowaniu po
stulatu „ofiar i wyrzeczeń” 97, i że CDU, k tóra broniła interesów i żądań prze
siedleńców w przeszłości, będzie tak samo nadal „przyswajała sobie te cele 
Wygnańców, które są celami całego narodu” 98. Na marginesie tej deklaracji 
Należy zauważyć, iż niezależnie od założeń programowych, w których pod
kreśla się konieczność pomocy socjalnej dla przesiedleńców, sta tu t CDU  prze-

95 „Siiddeutsche Z eitung”, 15 VI 1961.
96 Ibidem .
97 Tekst ówczesnej dek larac ji CDU i  innych p artii opublikow ał tygodnik 

>.Volksbote”, 1957, n r 16. W yjątk i z dek larac ji CDU, CSU, SPD, FDP i GBlBHE  
Przytacza też B. W i e w i ó r a  w  pracy pt. G ranica na Odrze i Nysie Łużyckiej 
W polityce Zachodu, Poznań 1958, s. 72—74.

98 Ibidem .
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widuje powoływanie komisji parlam entarnej, w której tereny Odry-Nysy ma 
reprezentować 5 osobowa delegacja. W B u n desparte i tagu  stronnictwa CDU  
zasiada 20 osobowa delegacja z tych samych terenów. W tych ram ach obwa
rowanych statutem  najbardziej aktywną rolę odgrywał ostatnio, po ustąpie
niu z rządu —• T. Oberlander.

SPD  powołała się we wspomnianej deklaracji wyborczej na autorytet swego 
pierwszego po wojnie przewodniczącego, dra K urta Schumachera. Deklaracja 
ta głosi:

„Socjaldem okratyczna P a rtia  Niem iec nie uznaje lin ii O dra—N ysa jako 
ostatecznej granicy Niemiec na w schodzie” aD.

W istocie polityka SPD  podporządkowana była koncepcji, k tórą w czasie 
konferencji prasowej w dn. 23 VIII 1950 r. Schumacher ujął w następujących 
słowach:

„Rozstrzygnięcie w ojenne należy przeprow adzić nad Niem nem  i Wisłą- 
W szystko inne służy nie obronie, lecz niszczeniu N iem iec” lon.

Z sensu tych słów wynikało, iż przywódca opozycji socjaldemokratycznej 
był naw et bliższy założeń H e im a tp o l i t ik  typu Drang nach Osten, aniżeli cha
deccy politycy z ław rządowych. O aktualnym  nastaw ieniu SPD  świadczy 
najlepiej wpływ, jaki wywiera na socjaldemokrację w NRF przewodniczący 
omówionej tu podkomisji O stbeziehungen,  d r Wenzel Jaksch, w raz z całą 
grupą przesiedleńców.

Wolna P artia  Demokratyczna (FDP) w swoich oficjalnych deklaracjach 
powoływała się niejednokrotnie na Georga Pfleiderera, ostatniego ambasa
dora NRF w Jugosławii, szczerego i osamotnionego zwolennika nawiązania 
stosunków dyplomatycznych z krajam i Europy w schodniej101. W wspomnianej 
deklaracji przedwyborczej z 1957 r. FDP  złożyła ziomkostwom następujące 
oświadczenie:

„Pokojowe zjednoczenie z N iem cam i środkow ym i (tzn. NRD — AWW) i te 
renam i w schodnio-niem ieckim i (Polska zachodnia i północna — AWW) w  jedną 
Rzeszę N iem iecką o ustro ju  w olnościowym  jest naszym  najwyższym  celem. 
W szystkie w ew nętrzno- i zew nętrznopolityczne w ysiłki m uszą służyć w  p ierw 
szej lin ii osiągnięciu tego celu” 102.

W kampanii przedwyborczej w 1961 r. FDP  prowadziła szczególnie aktywną 

m Ibidem .
100 Zob. E. O s m a ń c z y k ,  Niem cy 1945—1950, W arszawa, 1951, s. 224. 
m  Georg P fle ide re r zm arł w  dniu  8 października 1957 po rozm owie z m in. von 

B rentano, k tó ra  dotyczyła praw dopodobnie nowych projektów  naw iązania stosun
ków  z k ra jam i Europy w schodniej. Ja k  z re lacji prasow ych w ynikało, w ym iana 
zdań m iędzy m in istrem  a am basadorem  m iała ch a rak te r gw ałtow ny. P fle iderer, 
k tó ry  n iedaw no odbył ku rac ję  z pow odu choroby serca, zm arł w  dwie godziny 
po rozm owie z v. B rentano. Jego p ro jek ty  w  spraw ie „polityki w schodniej” nie 
zostały nigdy u jaw nione m im o licznych in te rpelacji w  parlam encie zachodnio
niem ieckim . v

102 b . W i e w i ó r a ,  ibidem .
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propagandę wśród przesiedleńców, wykorzystując w tym celu głównie „śląskie” 
pochodzenie jej przewodniczącego, dra Ericha Mende.

Mimo że stosunek partii w NRF do ziomkostw i realizowanej przez nie 
H eim atpo li t ik  nie jest przedmiotem niniejszego opracowania, wydaje się, że 
ogólna obserwacja życia politycznego w Niemczech Zachodnich pozwala na 
sformułowanie następujących wniosków:

1) Sporadyczne przykłady realistycznego stosunku do aktualnej granicy 
wschodniej Niemiec — określane w NRF jako przejaw y V e rz ic h tp o l i t ik  — 
nie docierają poprzez przedstawicieli partii na forum parlam entarne.

2) P artie  reprezentujące kierunek wyraźnie nacjonalistyczny — jak BHE, 
E>P, D R P  — widzą w pojęciu H eim atpo l i t ik  dogodny schemat dla realizacji 
dalej idącego program u regeneracji dążeń do nieograniczonego poszerzenia 
Przestrzeni życiowej. Postulat ten realizują często niezależlnie od ziomkostw.

3) SPD  i FDP  doceniają przede wszystkim stany ilościowe organizacji prze
siedleńczych (ok. 2,5 m in członków), k tóre stanowią poważny rezerw uar gło
sów wyborczych, co w rozgrywkach z CD U  jest szczególnie ważne. Względy 
konkurencyjne skłaniają te partie do poddawania się najdalej idącej presji 
grupy przesiedleńców.

Poza tymi wnioskami trzeba zauważyć, iż m iarodajnym  sprawdzianem, 
Potrzebnym do określenia postawy rządzącej CD U /C SU  i uczestników koalicji 
rządowej z innych partii, są, poza programami partyjnym i, oficjalne dekla
racje i wystąpienia członków rządu.

3. H eim atpo l i t ik  w d e k l a r a c j a c h  r z ą d o w y c h

Dokumentem, który już z racji swego charakteru aktu państwowego wym a
gał ustosunkowania się doń władz rządowych, była sztuttgarcka „K arta Wy
pędzonych”. Kanclerz wielokrotnie podkreślał wagę tego aktu. Aprobował 
go również ostatnio prezydent NRF Heinrich Liibke, który z okazji 10-lecia 
Proklamacji sztuttgarckiej oświadczył:

„W ielkie zjazdy w ypędzonych posiadają w ażne znaczenie społeczno-poli
tyczne . . .  Z darzenia ostatnich la t zw iązały jak  najściślej los w ygnanych z oj
czyzny i uchodźców w  teraźniejszości i przyszłości z pozostałą częścią narodu. 
P roblem y, k tóre n u rtu ją  Was, w ypędzonych z ojczyzny, są zagadnieniam i losu 
całego narodu. T ak  w ięc zdecydow ana zw artość w  duchu K arty  W ypędzonych 
z Ojczyzny m usi być przykładem  dla całego naszego n arodu” 1M.

Podobnie na zjaździe ziomkowskim w Bochum w dn. 5 i 6 VI 1960 r. 
ówczesny m inister dla spraw przesiedleńców, dr Merkatz, oświadczył publicz
nie, iż udział jego w manifestacji, depesze kanclerza itp. nie są wyrazem 
Protokolarnych grzeczności, ale dowodzą powiązania politycznego rządu 
z organizacjami ziomkowskimi, które reprezentują interes całego narodu 1M.

103 „B u lle tin . . . ” n r 150, 13. 8. 1960, s. 1485. Cyt. za: O fensyw a rew izjonizm u 
Niemieckiego, W ydaw nictw o Zachodnie, Poznań—W arszaw a 1960, s. 47.

104 Ib idem , s. 37.
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W yraźniej określił to samo sekretarz stanu w M inisterstwie dla Spraw O gólno- 
niemieckich, dr Thedieck:

„Ziom kostw a stanow ią rzeczyw istość polityczną. S to ją one w  m anifesto
w aniu  naszych ogólnoniem ieckich celów i roszczeń w  pierw szej lin ii f ro n tu ” 1 '-

W praktyce życia politycznego na terenie NRF  ten aprobujący stosunek 
rządu do polityki przesiedleńców typu H eim atpo l i t ik  wyraził się w udziale 
kanclerza, prezydenta, m inistrów federalnych i krajowych — zwłaszcza osta
tnio Seebohma, Lemmera, M erkatza, v. Brentano, Straussa, Schrbdera i in. 
w licznych m anifestacjach ziomkowskich. W r. 1960 re jestr różnych zjazdów 
masowych odbytych w czasie od kwietnia do października obejmuje ok. 125 
imprez 10°.

Tak więc na terenie NRF od r. 1949 dokonał się znamienny proces w dzie
dzinie przeobrażeń problem atyki przesiedleńczej. W zakresie zagadnień so
cjalnych i ustawodawczych władze okupacyjne przekazały rządowi NRF pro
blem ten w stadium daleko zaawansowanym, w sensie pomyślnego sfinalizo
wania integracji społecznej i ekonomicznej. Duże zasługi w tym socjalno-go
spodarczym kierunku położył również rząd federalny, który atoli jednocześnie 
przyczynił się do wydobycia nurtu  politycznego problem atyki przesiedleńczej.

H e im a tp o l i t ik  jest tworem, k tóry  powstał na płaszczyźnie czysto federal
nej. Jak  już powiedzieliśmy, n u rt ten w 1. 1945—49 w praktyce nie istniał 
lub ograniczał się do akcji konspiracyjnej, powiązanej zresztą z regeneracją 
ruchów neohitlerowskich. Duży wpływ na dynamiczny rozwój tego kierunku 
polityki, zwłaszcza w początkowym jej stadium, w yw arli pierwsi ministrowie- 
przesiedleńcy, znani dobrze z swej dawnej działalności germ anizatorskiej na 
byłych terenach niemieckich na wschodzie, jak: min. dla spraw przesiedleń
ców Lukaschek, powiązany działalnością dyw ersyjną mniejszości niemieckich 
w Polsce, jak min. dla zadań specjalnych K raft, jak Oberlander. M iarodajne 
są zwłaszcza liczne wypowiedzi K rafta i Oberlandera, którzy zorientowawszy 
się wcześnie, iż przyszłość polityki rewizjonistycznej na wschodzie leży w pła
szczyźnie rządowej, a nie w organizacjach przesiedleńczych, przeszli wraz 
z całą grupą BHE  w r. 1056 do CDU:

Charakterystyczna, jako w yraz rozciągliwego pojmowania granic Hei'

105 Ib idem , s. 41. Jeszcze w yraźniej staw iał program  iden tyfikacji polityki 
przesiedleńczej i rządow ej b. przewodniczący Zw iązku Ziom kostw  baron  von M aii- 
teuffel-Szoege, k tó ry  w  liście opublikow anym  na łam ach „Sudetendeutsche Zei- 
tu n g ”, 12 V 1959, stw ierdzał: „W ir sprechen von einer V ertriebenenpolitik , wo es 
n u r  eine deutsche P o litik  geben kann , denn B reslau, S te ttin  oder K onigsberg ge 
hóren  n icht n u r den V ertriebenen, sondern  dem  ganzen deutschen Volke . . .  Vie 
w estliche W elt m uss begreifen, dass w ir nie verzichten w erden  und konnen, w enn 
w ir ein  lebensfahiges Volk beiben w ollen, das se iner europaischen A ufgabe ge- 
rech t w erden  s o l i . . . ” . Cyt. wg „Biul. Deutsches In s titu t fu r  Zeitgeschichte” Innen- 
und Aussenpolitische P roblem e W estdeutschlands, n r  21, 2. 10. 1961, s. 28. ^

10B Ibidem , K ronika n iek tórych  rew izjonistycznych im prez i m anifestacji 19°u 
roku, s. 65—68.
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matu, jest wypowiedź W. K rafta opublikowana w biuletynie informacyjnym 
GB/BHE  z 5 VI 1953 r.

„Głupie i bezm yślne żądanie przyw rócenia’ granic z 1937 r. oznaczałoby, 
że zrezygnowaliśm y z Sudetów , podobnie jak  z P ru s  Zachodnich, G dańska 
i obszaru K łajpedy. Ponadto oznaczałoby to resty tucję  kory tarza , k tóry  — 
dzięki Bogu — cały św iat uznał za absolutny nonsens w  ostatnich 10—12 la tach 
przed w ybuchem  w ojny św iatow ej. Jeżeli, z drugiej strony, zażądalibyśm y 
granic z 1914 r., to mogłoby to  w yw ołać jeszcze więcej ataków . Dlatego ostrze
gam przed chęcią w ytyczania jakichkolw iek granic. Co zaś będzie później, gdy 
pewnego dnia spraw a ruszy z m iejsca, zobaczymy. N atom iast fo rm a propono
w ana przeze m nie nie oznacza w  żadnym  w ypadku rezygnacji” 1OT.

Tendencje wielkoniemieckie reprezentuje w bardzo licznych wypowie
dziach T. Oberlander. Cytujemy tylko jedną z nich, wyrażoną w polemice 
z komentatorem radia bawarskiego W alterem M arią Guggenheimerem w lu
tym 1954 r.:

„Gdy pan  G uggenheim er pow iada, że jeszcze niedaw no życzyłem sobie 
kolonii na Wschodzie, m yli się. Ja  życzę sobie ich jeszcze dzisiaj, ponieważ 
w ierzę, że pow inni znaleźć się ludzie, k tórzy kiedyś znowu będą reprezentow ali 
Zachód po w schodniej stronie żelaznej k u rty n y ” 10f.

Niemal we wszystkich wypowiedziach Oberlandera akcentowana jest bardzo 
silnie dążność do wtłoczenia „polityki stron ojczystych” w ram y polityki 
europejskiej i identyfikacji jej z interesam i Zachodu. Uwydatniło się to ja 
skrawo również w następującej wypowiedzi Oberlandera:

„Europejska k u ltu ra  po trzebuje zastrzyku s tro fa n ty n y 10!>, aby przyjść do 
siebie i rozpocząć ak tyw ną działalność um ysłową. Czy jesteśm y (tzn. przesied
leńcy — AWW) potrzebni? Jesteśm y koniecznie potrzebni. Jesteśm y hasłem
i sum ieniem ” ll°.

Zarówno K raft jak Oberlander nie występowali w przytoczonych w ypad
kach oficjalnie jako ministrowie. Czynili to jednak w wielu innych okazjach, 
tak oni, jak i inni członkowie gabinetu adeinauerowskiego. Przykłady wybrane 
z bardzo dużego re jestru  deklaracji, na które wskażemy w dalszym ciągu, 
świadczą o rozprowadzeniu głównych tez „polityki stron ojczystych” na bardzo 
szeroką płaszczyznę rządową.

O ficjalne piętno p olityce prow adzonej przez organizacje przesiedleńców  
hadaje udział p rzedstaw icieli rządu w  publicznych  m anifestacjach  ziom kow skich. 
Jeśli n ie  obecność kanclerza w prost, to depesze od n iego czy  przem ów ienia  
m inistrów  są od w ie lu  la t trw ałym  kom ponentem  m asów ek  ziom kow skich . 
T eksty deklaracji w ygłaszanych  z okazji tych  zjazdów  adresow ane do prze-

107 Cyt. wg A rchiw um  Przekładów  ZAP, n r 27, BHE, s. 11/12.
108 Ib idem , s. 24.
103 S tro fan tyna jest lekiem  działającym  szybko i silnie n a  m ięsień sercowy, 

m ałych daw kach pobudzająco, dużych — zabijająco. P a trz  M ała Encyklopedia 
Powszechna, PWN, W arszaw a 1959.

110 „B u lle tin . . . ” n r  119 z 15. 7. 1958. Cyt. wg A. Drożdżyński i J. Zaborowski, 
■lOberlander”, Poziiań—W arszawa, 1960, s. 107.
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siedleńców i ogłaszane w biuletynach rządowych przypominają bardzo często 
terminologię periodyków ziomkowskich.

Adenauer już w dn. 21 X 1949 oświadczył w imieniu rządu:
„Jedynie N iem iecka R epublika F edera lna  jest upow ażniona do zab ieran ia  

głosu w im ieniu narodu  niem ieckiego i nie uznaje oświadczeń strefy  sowieckiej 
(NRD — AWW) za w iążące naród niem iecki. Dotyczy to  również oświadczeń, 
k tó re  złożono w  strefie  radzieckiej w  spraw ie O dry—Nysy. Stwie'rdzam to 
z całym  naciskiem  wobec narodu  niemieckiego i opinii św iatow ej” m .

Najdalej idącym dowodem naruszenia sztywnego stanowiska w sprawie 
ułożenia stosunków z Polską była wysunięta przez Adenauera e w e n t u a l n o ś ć  

utworzenia na „niemieckich terenach wschodnich . . .  niemiecko-polskiego kon- 
dominium administrowanego przez Zjednoczone Narody lub im podporządko
wanego” 112. Stanowisko to spotkało się z odporem ze strony przesiedleńców.

Wbrew procesom integracyjnym  rząd angażował się coraz intensywniej 
w pracach politycznych ruchu ziomkowskiego. Na zjeździe Ziomkostwa Prus 
Wschodnich w dn. 10 VII 1960 r. w Dusseldorfie kanclerz oświadczył:

„Jeśli stać będziem y w iernie i mocno na gruncie tych w artości — na gruncie 
pokoju i wolności — oraz w iern ie i mocno stać będziem y przy naszych s o- 
j u s z n i k a c h  (podkr. — AWW) jak  oni sto ją przy nas, możemy żywić n a 
dzieję, że przecież przyw rócone będą św ia tu  pokój i wolność i tym  samym 
w am  w asz piękny k ra j ojczysty — P ru sy  W schodnie” 113.
W tym samym przemówieniu Adenauer wskazał też na „cel p o l i t y c z n y ” 

zjazdów ziomkowskich oraz podkreślił wagę elementu n a r o d o w e g o  nieod
łącznie związanego z manifestacjam i uczuć przywiązania do „stron ojczystych”- 
Nadzieja powrotu do tych stron, za cenę wierności dochowanej Z a c h o 
d o w i ,  była logiczną konsekwencją tego stanowiska. Była też oficjalną in ter
pretacją tez „polityki stron ojczystych”.

Na ten sam tem at wypowiadali się w 1. 1949—1961 niemal wszyscy człon
kowie gabinetu, przy czym głosy ich nie wiele różniły się od ogólnego tonu 
przyjętego w kołach przesiedleńczych. Min. Lemmer na manifestacji w Ber
linie zachodnim w sierpniu 1958 r. oświadczył, iż nie m a takiego rządu nie
mieckiego wybranego w wolnych wyborach, który by uznał granicę na 
Odrze—N ysie1W. Merkatz, późniejszy m inister dla spraw przesiedleńców, 
w r. 1951 w yrażał przekonanie, iż „strefa radziecka” oswobodzona zostanie 
w niedalekiej przyszłości, a bliski jest również czas „oswobodzenia terenów 
niemieckich znajdujących się pod adm inistracją polską” oraz całej Europy 
w schodniejł15. Min. Schroder w czasie kam panii wyborczej w 1953 r. nawo-

111 Zob. Die E uropaische B edeutung der O der-N eisse-G renze, Bonn, 1955, s. 7.
112 Wg „D er K u rie r”, 9 X I 1953.
113 „ B u lle tin . . . ” n r  126, 17 V II 1960, s. 1257. T łum . wg O fensyw a rew izjonizm u, 

Poznań—W arszawa, 1960, s. 43.
114 „F ran k fu rte r  R undschau” 15 IX  1958. Cyt. wg „Biul. Deutsches In s titu t fu r 

Z eitgeschichte”, Innen - und A ussenpolitische P roblem e W estdeutschlands, n r  21,
2 X  1961, s. 25.

115 „Deutsche S tim m en”, 4. Dezem ber — Ausgabe 1951. Cyt. wg tego s a m e g o  
źródła.
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tywał do restytucji Niemiec „w ich tradycjonalnej postaci” m . W liście do 
zachodnioniemieckiego wydawnictwa kartograficznego Pawia Lippy pisał 
min. H. Ch. Seebohm:

„ . . .  ale że pan pozostawił poza granicam i m apy G órny Ś ląsk zarówno jak  
tereny  poznańskie i P rusy  Zachodnie — przede w szystkim  zaś k ra j sudecki — 
to m nie zadziwiło bardzo i — jako wypędzonego ze stron  ojczystych, pocho
dzącego spoza granic 1937 r. — w łaśnie rozgoryczyło. Moim zdaniem  nie można 
pod hasłam i: 'Czego nie wolno nam  zapom nieć’ oraz 'M apy obrazkowe n ie
mieckiego w schodu’ zaprzeczać tem u, że coś było, jest i znowu będzie n ie
mieckie, n a w e t  j e ś l i  n i e  n a l e ż a ł o  d o  p a ń s t w a  n i e m i e c k i e g o  
m i ę d z y  1919 a 1938 r :” (podkr. — A W W )117.

Pozornym dowodem innego traktow ania spraw związanych z problem a
tyką niemieckich granic wschodnich było wystąpienie min. s. z. v. Brentano 
w dniu 1 V 1956 r. W czasie konferencji prasowej w Londynie wyraził się 
wówczas Brentano, iż roszczenia niemieckie do obszarów wschodnich uważa 
za „nieco problematyczne”. Na skutek interw encji Bonn oraz nagonki ze strony 
Przesiedleńców Brentano s z e ś c i o k r o t n i e  w ciągu jednego miesiąca 
uznał za konieczne odwołać swoją wypowiedź z 1 V 1956 r . 11S. Wypadek 
ten może służyć za szczególnie jaskraw y przykład ulegania presji grup prze
siedleńczych. Nie wynika jednak z tego, że presja była środkiem niezbędnym 
W kształtowaniu tego kierunku polityki rządow ejI1#. Niejednokrotnie rząd 
sam w poszczególnych resortach przechwytywał inicjatywę organizacji prze
siedleńczych. Dowodzi tego m. in. refera t podsekretarza stanu w bońskim 
Ministerstwie Spraw Zagranicznych, dra K arla Carstensa, rozesłany jesie- 
ftią 1960 r. do szeregu pism, oraz wystąpienie podsekretarza stanu w Mini
sterstwie Spraw Ogólnoniemieckich, Franza Thediecka, na zebraniu konsty- 
tucyjnym Schlesische L a n desversam m lu n g  w dn. 29 X 1961 r. 12°.

Właśnie podsekretarze stanu, Carstens i Thedieck, określili w październiku
1960 r. główne założenia, które w radykalniejszej w ersji stanowiły również 
Później treść wniosku podkomisji parlam entarnej (O stbez ieh u ngen ) pozostającej 
P^d kierownictwem wiceprzewodniczącego B dV ,  dr Wenzla Jakscha

116 „Industrie  K u rie r”, 1 IX  1953. Cyt. wg tego samego źródła.
117 „Der Spiegel”, 19 X I 1952. — Na zjeździe Z iom kostwa Sudeckiego w  K el- 

heim we w rześniu 1059 r. stw ierdził m in. Seebohm , iż „użycie środków  gw ałtow nych 
tila rozstrzygnięcia napięć w  św iecie” n ie  uw aża „za w ykluczone”. Por. „Sudeten- 
^eUtsche Z eitung”, 26 IX  1959. — Cyt. wg tego samego źródła.

118 Zob. J. K o w a l e w s k i ,  B rentano, „P olityka” 11 XI 1961. — W krótce po 
objęciu urzędow ania, w  przem ów ieniu wygłoszonym w  dn. 10 VI 1955 r. w  Augs
burgu, B ren tano  przyrów nyw ał narody w schodu do „pogańskich hord Nomadów ..  
U ra ż a ją c y c h  Zachodowi. „B u lle tin . . . ” 14 V II 1955, cyt. w g tego sam ego źródła.

119 W aparacie rządow ym  szczególnie silnie zaangażow any we współpracy 
z Organizacjami przesiedleńczym i jest rów nież sek re tarz  stanu  w  M inisterstw ie

S praw  W ygnańców, d r Nahm. Zob. a rty k u ł mój pt. Działalność polityczna prze- 
®ledleńców w  Niemczech zachodnich, „Przegląd Z achodni”, 1959, n r  6 , s. 397.

120 Zob. Bonn rzecznikiem  niepokoju, W ydaw nictwo Zachodnie, S tudia i R oz
prawy, z. X, Poznań—W arszawa, 1961, s. 99.

18 Przegląd Zachodni
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z czerwca 1961 r. m . Tezy Carstensa i Thediecka opublikowane w oficjalnym 
biuletynie rządowym 123 sprowadzają się zasadniczo do twierdzenia, iż: 1° ' 
podstawą polityki ogólnoniemieckiej jest prawo do samostanowienia, z kto- 
rego wywodzi się tzw. H eim atrech t,  zastosowane do terenów położonych 
na wschód od Odry i Nysy; 2° — państwa zachodnie aprobowały w perspek
tywie faktów dokonanych przesiedlenie ludności niemieckiej z tych obszarów 
w intencji zabezpieczenia warunków hum anitarnych tego transferu; 3° —• 
samo przesiedlenie i obecna granica na Odrze i Nysie stanowią pogwałcenie 
uchwał poczdam skichI23. Konkluzje wynikające z tych tez, zwłaszcza przy 
interpretacji „prawa do sam ostanowienia”, skłoniły Thediecka do następu
jącego sformułowania dotyczącego postulowanych, przyszłych granic nie
mieckich:

„Stw ierdzenie, iż dla określenia stanu  tery toria lnego  Niemiec, z punktu  
widzenia p raw a m iędzynarodow ego, m iarodajne są  granice z r. 1937, nie oznacza  
absolutnie ignorow ania p raw a do stron  ojczystych Niemców wypędzonych z ob
szarów  położonych p o z a  g r a n i c a m i  R z e s z y ” (podkr. — A W W )124.

Słowa te wypływające z podłoża dążeń ekspansjonistycznych, a wypo
wiedziane do przesiedleńców i opublikowane następnie w oficjalnym o r g a n ie  
rządowym, są tylko potwierdzeniem wielu innych tego rodzaju o ś w ia d c z e ń  
zarówno m inistrów  (np. w cytowanym powyżej liście Seebohma), jak  i samego 
Thediecka, który od wielu lat reprezentuje rząd na bardzo licznych m anife
stacjach ziomkowskich.

W tekście tu omawianym należy zwrócić jeszcze uwagę na tendencję do 
przerzucenia argumentacji zachodnioniemieckiej na forum m i ę d z y n a r o 
d o w e .  Thedieck pisze:

„W ygnanie Niem ców z ich dziedzicznych siedzib we w schodniej i środkowo
w schodniej Europie stanow i ciężkie pogwałcenie praw a m iędzynarodowego 
i m oralnych zasad współżycia narodów ” 125.

O krok dalej w tym twierdzeiniu idzie Carstens, gdy utrzym uje, iż

m  Sform ułow anie tego w niosku nastąpiło  znacznie wcześniej. W ynika to 
z kom unikatu  „D eutsche Zeitung” z dn. 24 II 1961, V orerst keine K ontak te zu W ar
schau. Powiedziano w  nim , iż kom isja B undestagu  dla zbadania stosunków  ze 
W schodem przedłoży kom isji zagranicznej swoje spraw ozdanie „w  nadchodzącym  
tygodn iu”, tzn. m iędzy 26 II  a 4 III  1961 r.

122 „ B u lle t in . . .” n r 191, 11 X  1961, K. C a r  s t  e n ś, Das P roblem  der Oder- 
N eisse-L inie oraz n r  208, 5 X I 1961. F. T h e d i e c k ,  Selbstbestim m ungsrecht und  
H eim atrecht. G rundbegriffe einer G esam tdeutschen P olitik  — Im  Geist E uropai- 
scher Zusam m enarbeit. Cyt. wg B onn rzecznikiem  niepokoju, W ydawnictwo Za
chodnie, Poznań—W arszawa, 1961, S tud ia i Rozprawy nr X, s. 7.

123 Szczegółową analizę tez C arstensa i Thediecka przeprow adzają : z punktu  
w idzenia praw no-m iędzynarodow ego — A. L e ś n i e w s k i  oraz — z punk tu  wi
dzenia historycznego i etnicznego — E. M ę c l e w s k i  w  p racy  pt. Bonn rzeczni
k iem  niepokoju.

124 „ B u lle t in . . .” n r  208, s. 2010, cyt. w g Bonn rzecznikiem  niepokoju, s. 41 i 42-
125 „ B u lle tin . . . ” n r  208, s. 2009, ibidem , s. 37.
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„dotychczas jeszcze nie rozw iązany problem  lin ii O dra—Nysa . . .  odgryw a 
w  św iatow ym  k o n f l i k c i e  m i ę d z y  W s c h o d e m  i Z a c h ó d  em (podkr.
— AWW) pow ażną rolę . . . ” 12B.

C harakterystyczna w ostatnim czasie tendencja ziomkostw do przeszcze
pienia zasad H eim atpo l i t ik  na płaszczyznę konfliktu „Wschód—Zachód” za
uważalna była i jest również w innych deklaracjach. Tutaj wraz z wieloma 
innymi tezami, których proweniencję trzeba odnieść do H eim atpo l i t ik ,  otrzy
muje tylko ostatecznie i formalnie — pieczęć rządową 12?.

W wydaniu ziomkowskim ta sama dążność wyraża się ostatnio w szukaniu 
dostępu do konferencji międzynarodowych, gabinetów zagranicznych czy ich 
p r z e d p o k o i 128. Skrajnym  objawem tych tendencji jest na przykład 
oświadczenie, w którym  Związek Wypędzonych o s t r z e g a  Z a c h ó d  
..przed nieobliczalnym k r y z y s e m  z a u f a n i a ” w wypadku nierespek- 
towania niemieckich roszczeń granicznych. Jeśli dotychczasowy schemat 
penetracji zasad od ziomkostw do rządu — często i odwrotnie — będzie miał 
zastosowanie i w przyszłości, to wolno postawić hipotezę, że wygrywanie 
wobec partnerów  pojęcia „kryzysu zaufania” znajdzie zastosowanie i w poli
tyce rządowej. W ydaje się to tym bardziej prawdopodobne, że konkretnym i 
efektami cieszą się rezultaty  presji w ywieranej na rząd. Z drugiej strony 
efekty daje inicjatywa tegoż rządu w prowadzeniu walki z „niebezpieczeń
stwem komunistycznym” i używanie ziomkostw jako f o r m a c j i  f r o n t o 
w y c h  w kampanii zwróconej p r z e c i w  k r a j o m  E u r o p y  w s c h o d 
n i e j .

W ynikają stąd ostateczne wnioski.
1) Wzajemne przenikanie się poczynań ziomkostw oraz rządu zachodnio- 

niemieckiego nadaje życiu politycznemu w NRF cechy typu nacjonalistycznego.
2) H eim atpo l i t ik  stała się w koncepcjach NRF nam iastką O stpo li t ik  oraz 

substytutem regulowania stosunków między dawnymi sąsiadami Rzeszy 
a Niemcami.

128 „B ulletin  . . . ” n r  191, ibidem , s. 14.
127 P rzykładem  w yjątkow o tra fn e j oceny są następujące konkluzje artyku łu  

P. Schalliicka, zaw arte  w  artyku le pt. H eim at — „G ew erkschaftliche M onatshefte”, 
nr 8, 1961: „Die H eim at k ann  w eder den B erufsvertriebenen  noch sonst jem andem  
ein P rogram m , ein Ziel oder ein L eitfaden  sein. Sie ist die Um welt, in  der sich 
iem and zu H ause fiihlt, n icht m ehr und nicht w eniger. Die W iedervereinigung unce- 
r es Landes k ann  und d arf n ich t im  barbarischen  Z auberbann  des H eim atgefiihls 
erstreb t w erden. Denn die H eim at ist kein  W ert iiber allen W erlen”. Cyt. wg „Biul. 
Beutsches In s titu t fiir Zeitgeschichte”, B erlin, Inn en - und Aussenpolitische P ro 
mienie W estdeutschlands, n r  4, 8 IX  1961, s. 32.

128 T ytułem  „G erm an Lobby” zaopatrzył „New Y ork P ost” z 17 X  1961 r. kores
pondencję W e c h s l e r a  z W aszyngtonu, w  k tó rej w skazano na w zrastający  w pływ  
elementów proniem ieckich na politykę rządu  am erykańskiego i na opinię publiczną 
W USA.
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3) Daleko posunięty proces asymilacji przesiedleńców w NRF nie został 
wykorzystany w sensie przezwyciężenia tradycyjnych haseł „naporu na 
wschód”. Przeciwnie, rząd boński w ykorzystuje ziomkowskich „polityków za
wodowych” dla zaszczepienia zasad H eim atpo li t ik  społeczeństwu zachodnio- 
niemieckiemu i sam bierze aktyw ny udział w tej akcji, przekreślając poli
tyczną wartość procesów integracji gospodarczej i adaptacji przesiedleńców.

4) Rząd zachodnioniemiecki stawia do dyspozycji polityków z io m k o w s k ic h  

silnie rozbudowany aparat rządowy.
5) W realizacji program u H eim atpo l i t ik  dokonano podziału ról między 

z i o m k o s t w  a, które na użytek w ewnętrzny forsują hasła powrotu na 
wschód za wszelką cenę, a r z ą d ,  który wobec zagranicy deklaruje zasadę 
pokojowego uregulowania stosunków z państwami Europy wschodniej.

6) Politycy ziomkostw domagają się — posługując się presją i zniesławia
niem przeciwników — aprobaty i poparcia „polityki stron ojczystych” rów
nież ze strony Zachodu.
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